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Z raportu jenerała Lamarmora o misyi 
egezzego widocznie przekonać się można, 
e negocyacye z Rzymem chwilowo, tylko 

zostały zerwane. Powtarzały też to Ciągle 


dzienniki włoskie; a śledząc wszelkich w 
tym kierunku oznak, uderza nas bardzo zda- 
nie p. Buoncompagnego wyrażone w pisem- 
ku, które sprąwie porozumienia się Rzymu 
z Włochami poświęcił. 


Papież, który z razu widział w królestwie wło- 
skiem: przemijającą nowość — pisze p. Buoncom- 
pagni w swojćj konkluzyi — widzi teraz fakt, z 
którym się rachuje. Papież czvje potrzebę porozu- 
mienia się z nami w interesach religijnych kościo- 
ła. Papież gotów polecić biskupom lojalne zacho- 
wywanie ustaw. Sam ten fakt jest już ważbym, 
itak ważnym, że przyjaciele i nieprzyjaciele nasi 
ox się na jego widok. Lecz fakt ten jaki 

ażdy inny, nie wyda owocu, aż gdy projekt 
przejdzie w rzeczywistość. Pragnę, aby się to 


Wiem dobrze, że wyrażając się tak, 
Pozycyi z opinią 
Edy opinia ta, skoroby ją rząd i naród przyjął o. 


staję w o- 
bardzo rozpowszechnioną; lecz 


statecznie, mogłaby się stać bardzo zgabną, zdaję 
mi się, że powin i i. 
mh, A kę ienem wystąpić słokóe z przeci 

Jane to zdanie w ustach męża stanu tak 
wielkiej we Włoszech Ba wzięto« 
ci, który we wszystkich sprawach jedno. 
ści „włoskićj dotyczących przeważny brał 
udział, i przez rolę jaką odgrywał wielką 
sobie zjednał popularność, nie jest oboję: 
tnem, i słusznie też wielki na nie kładą 
nacisk Dźbaty. Korespondent florencki tego 
dziennika, którego o zbytnią dla "Rzymu 
stronność nikt nie pomówi, donosi, że .nie- 
tylko p. Buoncompagni, ale i P. Mamiani! 
inny również znany bardzo i popularny zi 
stanu, chce tego zbliżenia i także wypowie 
dzieć to zdanie w broszurze uznał za stó 


sowne. Głosy te okazują, że opinia daleką 


już jest od owych meelyngów podczas misyi 
Vegezzego wywołanych; takt polityczny od- 
rzucił śmieszność deklamacyj. Korespodent 
rzeczony, opierając się na bardzo zdrowem 
zdaniu człowieka doskonale kraj znającego, 
a mie katolika, twierdzi, że gdyby wybo- 
ka stanęły na polu pojednania się z Rzymem, 
WY tego pojednania wielką mieliby 
„a Nie trzeba się atoli ładzić. Wię. 
pł Ć nie umie nieraz bronić swéj opinii, i 
e puje przed mniejszością. Zresztą, po. 
Jne tu niebezpieczeństwo, bo nietylko 
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UCZE A? pozornej wesołości Rzymu i ciągłego 
wyobraze =? tórego marnotrawstwa i przepychu 
ma dąć bym ci nie potrafił , głęboki 


smutek 
nadzwyczajny to społeczność. Samo pragnienie 


składać s: „rozrywek, na które świat cał 
p m próżny asi trybutem krwi i złota, już Z 
dającą się R w sercach i umysłach, niczem nie 
zwierząt i Ra wait., Dziś w Cyrku pada tysiące 

udzi , jeszcze: krew nie wsiąkła 


w arenę, Oto już no wą 
woła, domaga się lud rabaw, szaleństw i widowisk 


Potrzeba mu tej 1 
darmo rozdawanegy on ki, tych trupów, trzeba mu 


0 
: > chleba, be łatnej Fer ve 

balwierza, po "dod moż zpłatnej łaźni i 
i n 

drzwi bogaczów choćby wozoraj nd u 

ych, spokarzającej_ ły, obi wpzwol 

dział spokojnie, bo inaczej burzyć sięch dia. sie- 
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Jeżeli sobie kto przypomnieć zechce nie- 
dawno przez nas stawiany horoskop wybor- 
czy. do parlamentu włoskiego, nie będzie 
się dziwił, żeśmy: zdańie tam wyrażone chę- 
tnie poparli świadectwem przez dziennik 
francuski podanem. Wypowiedzenie zdania 
za porozumieniem się z Rzymem przez p. 
Buoncompagni, jednego. z głównych narzędzi 


Dziekanami: w wydziale teologicznym prof. X. 
Delkiówicz; w wydziale filozoficznym prof. Dr Ma- 
łecki; w wydziale prawniczym prof. Dr Paździera. 


Wiedeń 13 lipca. Na tej różnobarwnej sza: 
chownicy, na której Ścierają się interesą Prus i 
Austryi w sprawie niemieckiej, Vaterland wysawa 
dziś nowego pionka mającego zasłonić go od stra- 
sznego ciosu, którym w podwaliny jego zasad godzi 


jedności włoskiej, a óraz poplecznika kró- | p. Bismark. Pionkiem tym zapewne nie bez wzglę- 


lewskiego; rzucenie broszury w tym duchu 
w chwili właśnie, gdy gotują się wybory, 
dowodzi nam: naprzód, że Życzenie króla 
zawsze jest. to samo, 


właśnie polem walki wyborczej będą ne- 
gocyacye z Rzymem. Za lub przeciw: 
oto dwa obozy, w których śmiało zabierają 
miejsce pp. Baoncompagni, 


możemy zaprawdę pochlubić się, żeśmy ów 
zwrot w opinii włoskiej jedni z pierwszych 
w prasie europejskiej dostrzegli i znać o 


wadzają aż do pewnego stopnia sprawę tę 
na pole sumienia. Tego dotykać ani nie 
chcemy, ani nam wolno. 


tylko uwagą, 
compagni dostarcza. 
opinii włoskiej, aby się oświadczyła przed 
terminem konwencyi; po takowym uwa. 
żałby rzecz za późną. Idzie więc o wło- 
skie ukończenie tej sprawy i czysto wło- 
skie: nie na drodze konwencyi ale bezpo- 
średniego porozumienia się. Idzie o wypro- 
wadzenie następstwa z tego faktu, że i 
Pius IX i Wiktor Emanuel są Włochami, 
a Papieztwo obok religijnego znaczenia jest 
instytucyą „włoską. I jedno i drugie opinia 
włoska wybornie rozumie, Buoncompagni 
i jego towarzysz chcą tylko, aby pojęła 


e jes bo p. Buoncompagni | bronił tak wytrwale polityki 
inaczej nie byłby wystąpił; powtóre, że| wach wewaętrznych i zewnę 


ąda on widocznie odl? 


dn i na sprawy wewnętrzne — jest frakcya polska 
w parlamencie wiedeńskim. Aby Zrozumieć teń 
rach strategiczny, trzeba nieco w-stecz cofaąć się 
pamięcią, Zaden z dzienników wiedeńskich nie 
p. Bismarka w: spra- 
trznych, co usłażny 
Vaterland: i wiele zmienić się musiało, skoro 
Vaterland przeciw p. Bismarkowi wystąpił z po- 


ką. 
Artykały urzędowego dziennikarstwa pruskiego 


ba Mamiani , jakby |o kongresie sprawiły ten zwrot nagły, Diespodzia. 
pokazać chcieli naprzód; w którym obozie | uy w obozie arystokratyczno-konserwatywnym wie- 
zajmie miejsce monarcha. Lecz jakkolwiek | deńskim. Jeżeli p. Bismark — tak rozumuje Vater- 


land, który nie szczędzi mu i dziś przydomka „geni- 
alnego" — istotnie w interesie rewolucyi popiera myśl 
kongresu, to kres jego (tj. Bismarka) już bliski. Kró! 
Wilhelm nie ścierpi polota polityki swego rząda 


|oim dali, wszelako o wypadku wyborów |do tej wysokości z której zacierają Się różnicė 
4|nie chcielibyśmy przesądzać, już dla tego 
samego, że wybory tak postawione spro- 


między prawem a rewolucyą. Zresztą żadae państwo 
Ska pie dbinaloby + ih Vaterlandu — 
tylu złych skatków kongreso, co Prusy. W państwie 
tem w trzech miejscach domacać się można sła- 
bizny: w Księstwie Poznańskiem, któremu nie do- 


Zakończymy jedną | pełniono przyrzeczeń Fryderyka Wilhelma III z r. 
której nam konkluzya p. Buon- | 18 


14; w prowincyi nadreńskiej, którą stósuaki 
ne i katolicyzm wiążą z Fraucyą; wreszcie 
w owych ruchliwych Żżywiołach, które marzą o 
„rozpłynięcia się w Niemczech* tak jak w roku 
1848 marzyły o „Rzeczy pospolitej turyngskiej.* 
To te wadliwe częsci w ustroja praskiego państwa 
winny zoiewalać rząd tego kraja do najściślejsze- 
zo sojuszu. z Austryą. O Polakach — słowa są 
Vaterlandu — wie każde dziecko od granie Marchii 
i Pomorza, aż do rosyjskiej granicy, iż Marya 
(Teresa płacząc pod memoryałem Kauoitza pisała 
© podziale łupów wydartych białemu orłowi. 
Ciężkąby to była chwuá dia Prus, gdyby odwo- 
no się do zdania prowiacyi pozuańskiej, nad- 
reńskiej i niektórych innych. A kongres uświęcałby 
takie odwołanie. Austrya, która — zdaniem Vater 
landu — nic nie może stracić na kongresie, nit 


że po upływie terminu konwencyi mogłyby | przychyli się nigdy do tego projektu, bo wie, iż 


zajść takie zawikłania, któreby stratę obe- 
cnej chwili niepowetowaną uczyniły; a je- 
dność włoską, 


nictwą ruchu, na szwank narazićby mogły. | ua do żadnej pro 


Zgoła, broszura” p. Baoncompagni , 
z konkluzyi sądzić możem, wydaje nam 
się być odezwą do rozumu politycznego 
Włochów. 


Kraków 14 lipca. Dziś odbyły się wybory | danie to nie będzie r 


Dziekanów, 


mieniony wydział; wybór: przeto dziekana nastąpi 
tam po wyborze rektora. 
Wybrani zostali dziekauami i prodziekanami: 


na Wydziale teologicznym : prof. X. Dr Wilczek — | odaowione w owym dyplomie, a ufaość ta wkłada 


prof. X. Aleksander Schindler; 


na Wydziale filozoficznym: prof. Dr Kremer — | 2 jego konstytncyjnem usposobieniem.. ..* 


prof. Dr Bratranek; 


na Wydziale prawniczym: prof. Dr Buhl — 
Dr Burzyński, mak + r 


W uniwersytecie Lwowskim wybrani zostali w 


oddając ją pod kierannk stron- | dziwacznej teoryi, wedłag której Austrya 


o ilej]straszna, a w 


nów, tudzież obiorców Rektora na następny | viele 
rok uniwersytecki. Wybór jednak dziekana wy- |im przywodzimy, 

działa lekarskiego wstrzymanym został aż do wy- | posłowie polscy w 
bora Rektora, który z kolei przypada teraz na po- | zyć poparcia swego nowema ministerstwu. 


prof. | Polakach dla nowego gabinetu, czy groza kongre- 


wszelkie przewroty, czy wychodzą z tronu z ulicy, 
ciężkie jepe ran C ansika zadają wiesci 8 
Bodaj, czy nad Spreą nie utworzono popie; kees i 

, poza granicami nie jest 
granicach swych zagrożona preteu- 
syami narodowości, z których się składa; nie po- 
trzeba więc na nią zważać. Bodaj także, czy i nad 


Newą podzielają także zapatrywanie. . Ale radzi- 


śmy — ciągle słowa Vaterlandu — mężom stann 


aad Sprewą i Newą, 


zee, aby dobrze zbadali teoryę 


zastósują czyny swoje. Ba- 
1 zeczą łatwą, bo w Austryi 
znajdą niespodzianek. Jedoę z takich dzisiaj 


zanim do niej 


polecając ją ich rozwadze: oto 
Radzie państa postanowili uży. 


od stronnictwa ruchu, ale i od przesady prze - | dnia 10 b. m. na rok przyszły: Rektorem profesor | To pewna atoli, iż Vaterland artykułem swym nie 
ciwnój partyi. wydziału prawniczego Dr Muhr; sprawi pożądanego skutzu : Polaków nie pozyska 


„Polacy — słowa są Vaterlandą — „ufają więc 
w wielkie zasady dyplomu październikowego; ufa- 
ją w króla Galicyi, w dawne związki i sojasze 


oczywiście na rząd cesarski obowiązki, zgodze 
Nie wiemy, czy chęć pozyskania stronników w 


su natchuęła powyższy artykuł Vaterlandu: może 
i jeden i dragi wzgląd podciągnięty pod kredkę. 


Pracować nie umie i nie chce populus romanus, 
z wojny ceni tylko łupy i widowisko tryumfów; 
wkrótce najemnikami legie obsadzać przyjdzie, bo 
do nich w Rzymie ochotników nie stanie, rycer- 
stwu cięży nawet pierścień na palcu, cóż zbroja? 
Gdzie się podziało dawne miężtwo Rzymian i do 
boju ochota? oto w plugawej roztopiło się rozpuście 
i w bezczynności strupieszało. 

i pikio jest, nie powiem moje, ale nasze zdanie 
zbli zy co patrzeć jesteśmy zmuszeni. Ilekroć, 
z niego Bei do tego świata, niesmak i gorycz 
gdyż uczniycz? Sabina siedzi zamknięta w domu, 
zać trudno, AA Pet dziś się na ulicę poka- 
bezwstydne, które s; pode tego, aby na szały 
lecz by samej. istotnemu mjs 7 (870% nie patrzeć, 

r Dość być pi > podpaść niebezpie- 
czeństwu. YĆ piękną i w aść x 
mu z ulubieńców Nerona, aby e Ai oko RL. 
nie być bezpieczną. Cnota jest “ala spol omu 
niż, nieprzyjacielem, jest wyrzutem Przeciw ibh bez. 
wj dności i bezprawiu. Fe 

igdym też Sabiny nie namawiał, aby sie publ; 
cznie ukazywała, aleśmy nie, uniknęli gar 
dać w jej i mojem było przeznaczeniu. 

Jest wtem nieco winy Sabiny, która jakkolwiek 
doskonałą jest, przecież jako niewiasta, ciękawą. 
Do tej pory strzegła się ona widowisk tłumnych, 
do których żadnej nie okazywała ochoty, brzy. 
dząc się krwawemi zapasy; tyle wszakże ostatnie- 
mi czasy mówiono 0 wspaniałości igrzysk nowych, 
które z powodu zwycięstw w Armenii odniesio- 
nych wyprawić miano, tyle o: samym Cezarze, i o 
ogromnem: zbiegowisku ludzi: a' najprzedziwniej- 
szych zapaśników zebraniu, iż Sabina nawet uj- 
rzeć te szały zapragnęła. Opierałem się temu, 
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RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyj nie zwracają się i niszczone będą. 


r |ojeów tego poddaństwa; 
oby parader 
się ma 
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15 Lipca — Sobota. 


Rok 1865. 


Prenumeratę ariniaja: 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuj 


dlą ministerstwa, jeżeli ono nie podejmie życzeń 
adresu z r. 1861, ani też grozą Polaków nie od 
straszy od projęktu kongresowego p. Bismarka, 
utóry wie dobrze, iż nie frakcya polska, lecz mi- 
uisterstwo austryackie byłoby dla niego strasznem 
gdyby zajęło się szczerze wykonaniem życzeń 
adresu. 


tćrólestwo Polskie. 


Zmiany i uzupełnienia artykułów 8 t 9 ustawy 
o powinności zaciągowej w Królestwie Polskiem. | 
,O stanach i osobach, zaciągowi wojskowemn 
niepodlegających, lub- czasowo od niego uwal- 
aianych. 

W miejsce artykułów 8 i 9 najwyżej. zatwier- 
dzonej w dniu.3 (15) marca 1859 roku, ustawy 
ə powinności zaciągowej w Królestwie Polskiem. 


I. Zaciągowi do wojska nie podiegają : 


a) Szlachta ruska, przesiedlona do Królestwa 
Polskiego, po ogłoszeniu najwyżej zatwierdzonego 
PW h 

o 


w doin 27 maja 1336 roku prawa o 
Króle- 


przesiedlenia mieszkańców Cesarstwa 
stwa Polskiego ; 

b) Eo aa Królestwa Polskiego, która nabyła 
szlachectwa dziedzicznego po ogłoszeniu najwyżej 
zatwierdzonego w dniu 25 czerwca (7 lipca) 1836 
coka prawa o szlachectwie w Królestwie i jej po- 
tometwo ; 

c) szlachta osobista, która nabyła tego stann 
w Królestwie; koła 

d) szlachta dziedziczaa Królestwa, posiadająca 
tę godność przed ogłoszeniem najwyżej zatwiet- 
dzonego w daoiu 25 czerwca (7 lipca) 1836 roku 
prawą o szlachectwie w Królestwie Polskiem i 
która przebyła 10 lat ma posadach etatowych w 
słażbie cywilaej ; 

e) duchowni wszystkich wyznań chrześciańskicb, 
tak świeccy, jako i zakonni, dyakoni i w ogólnc- 
ści słudzy kościelni przy kościołach prawosła- 
wopych ; ; 

f) członkowie rodzin po pozbawionych życia 
przez powstańców za By dla tronu i prawa, 
tóre podlegają uwolnieniu od zaciąga do wojska, 
aa zasadach najwyższego ukazu z dnia 16 (28) 
lutego 1865 r.; 

g) cudzoziemcy i ich 
ziemcy, którzy przyjęli 
i synowie ich, zrodzeni 


nowie, tudzież cudzo- 
oddaństwo w Królestwie 
przed przyjgciem przez 
h) Meuoniści i Bracia Morawczycy, których ro- 
dzice należeli do tych wyznań; 
i) starozakonni, którz, 


m poborze. 


IL. Czasowo od zaciągu wojskowego uwalnia- 
a SIĘ: 


1. W czasie zostawanie w służbie: 


a) osoby zajmujące w służbie cywilnej posady 
etatowe klasowe i kanceliści etatowi, tudzież zo- 
stający przy sądach: rejenci, obrońcy, komornidy 
sądowi, wożai upoważcieni do wręczania aktów 
sądowych i aplikanci sądowi. 

Uwaga. Za aplikantów sądowych uważać nale- 
ły te tylko osuby, które przyjęte są przez Komi- 
syę rządową sprawiedliwości na aplikantów władz 
sądowych, a za weżoych sądowych tylko te, któ- 
re są przyjęte do tychża władz dla doręczania ak- 
tów sądowych i którzy wykonali przysięgę; 

b) osoby, które w jednym z wyższych lub śre- 
dnich zakładów naukowych Cesarstwa lob Króle- 
stwa Polskiego otrzymały stopień naukowy, tytoł 
lab atestat, nadający im prawo do raagi klasowej. 
za wejściem do siużby cywilnej, i które do niej 
wstąpiły ; 

e) wójci gmin, ławnicy i sołtysi. 

Uwaga. Jeżeli wójt gminy pełoił należycie obo- 


p Ignacy Hercokw! nku pod Nr. 


Oppalih Wollzeile 22. — Na 

Boulevard du Prince Eugène, 95. — tylko ogloszenia zaś: w Wiedniu, w Ham- / 

burgu i w Frankfurcie nad Menem pp. Haasenstein t Vogler — 

w Berlinie p. 4. Retemeyećr — w E 

Daube $ Comp. — w Lipsku p. 
wiu: p. Jemke et 


uia w. 


s A: zaletę” 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Ozasu* w Rynku pod L.' 39 w domu p. Kirchmsyera 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


a2: we LWOWIE w Ajencyi „Czasu” 
238. — w Wiedniu p- A. 


cyę i Anglię w Paryżu p. L: Płonski, 


furele cad Menem p. G. L. 
Engler 


Henryk — w Wrocła- 
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przez dwa trzylecia, w takim rarie 
awalnia się od powinności zaciągowej, podiug je- 
go wyboru, jeden z jego synów, krewnych, lub 
wychowańców; 

3 pocztylioni etatowi, weszli do słażby przed 
dojściem wieku spisowego; hi t 

e) osoby przyjęte do fabryk górniezyc e 
górniczych zakładów ara rmy 4 wykonaniu 
przez nich przysięgi i zapisaniu ich do rodowo- 
dów górniczych, dotąd, póki ido stanu górniczego 
aależeć będą; również ci z ich synów, którzy po- 
święcą się zawodowi górniczemu w zakładach rzą” 
dowych, i po uzuania ich za zdolaych, zapisani 
zostaoą do fabrycznych ksiąg rodowodowych. 

Prawidło to rozciąga się też na robotników 22- 
kładów górniczych prywataych; ©  - 

7 z osób słażących przy drogach żelaznych : 

arszawsko - wiedeńskiej i warszawako - bydgo- 
skiej, wszystkie pobierające od zarządu tych dróg 
ace etatowe. Pod to prawidło nie podchodzą: 
dyetarynsze, aplikanci, wożoi, służący zarząda, 
szwajearzy, lampucery, stróże i tragarze, również 
rzemieślaicy i robotnicy, zostający przy fabrykach 
tych dróg. 

Warszawsko-terespolskiej—zostający w obowiąz- 
kach inżynierów, nadzorców drogi, służących przy 
tarczach do obracania wagonów, nadzorców warszta- 
tów, mechaników, maszynistów, zawiadowców sta- 


cyj i ich pomocaików i telegrafistów. 


2. Dopóki będą pełnić obowiązki swego po- 
wołania: 


a) profesorowie, adjankci, docenci i nauczyciele 
rządowych zakładów naukowych, tudzież prywatoi 
gawernerowie domowi, wyżsi i niżsi, w stopniach 
tych przez Zarząd oświecenia publicznego zatwier- 

ni; A 

b) organiści przy Rıymsko - katolickich ‘kościo- 
łach parafialnych i kavtory przy kościołach ewan- 
golickich; pierwsi w takim tylko razie, jeżeli nie- 
mniej jak lat dwa w tych obowiązkach zostają; 

©) lekarze, aptekarze, weterynarze wszelsich 
stopni i felezerzy etatowi; s 

d) iożynierowie, budowniczowie i jeometrzy, któ- 
rzy otrzymali t3 nazwy i stopnie przy wyjściu zza- 
aładów nankowych, lab też w skutek egzaminów 
złożonych według przepisów na ten przedmiot w 
Królestwie ustanowionych, jakoteż ci, którzy zo- 
stają w służbie rządowej, oraz ci, którzy chociaż 
w takowej nie zostają, lecz rzeczywiście zajmują 

icznemi dla prywat»ych osób lub 
dla rządu; l 

e) rzeźbi malarze i mechanicy, jeśli na eg- 

zaminie złożonym w Komitecie istniejącym przy 


Zarządzie ośw DIC: T any Hm 20- 
stanie postop gcający i jeśli wedle pobwiadczo- 

ładz ac PEE- AE zajmować się będą 
także poddani Królestwa Polskiego, 
śtórzy ukończyli kurs naak w cesarskiej akademii 
sztuk pięknych i otrzymali jeden z nadawanych 
przez akademię stopoi, to jest nieklasowego lab 
klasowego artystę albo akademika; 

f) zapisani do gild kupieckich mieszkańcy Ce- 
sarstwa, przesiedleni do Królestwa Polskiego ; 

g) artyści teatrów warszawskich przez dyrekcyę 
tyctże zatwierdzeni; | 

b) rabioi przez rząd zatwierdzeni. 

Oprócz tego uwalaiają się cd powinności zacią- 
gowej, sześćdziesięciu z pomiędzy kandydatów, 
zostających przy rabinach, dla nabycia wiadomo- 
ści praktycznych. Wybieraui oni być mają przez 
rabinów i przez rządy guberoialas zatwierdzaai 
w tych miastach, które będą wskazane przez Ko- 
misyę rządową spraw wewuętrznych i dachowvych, 
stosuukowo do ludności starozakonnej; © 

j) starozakonni rolnicy, którzy przed r. 1865, 
asbyli jaż prawa do czasuwego awolnienia od po- 
winsości zaciągowej, na zasudach wskazanych w 
najwyżej zatwierdzonych wdniu 14 (2€) września 
1843 roka przepisach o powinaości zaviąguwej sta- 
rozakoonych w Królestwie Polskiem. 


usiłując ją odwieść od zamierzonej wycieczki; 
Chryzypus mnie wszakże nie poparł, ito jej dało 
zwycięstwo. Wedle niego ciekawość ta była natu- 
ralną i potrzebowała być zaspokojoną; Sabina też 
uśmierzała się z niebezpieczeństwą, jakie ja w tem 
upatrywałem, na przykład stawiąc' najpoważniej- 
sze Rzymu matrony i Vestalki które niekiedy 
igrzyskom przytomne bywały. Rozkazała mi sobie 
towarzyszyć. Sądzę, że wiadomość, iż sam Cezar 
miał się tam znajdować, niemało sję do zaostrze- 
nia ciekawości przyczyniać musiała, gdyż potwór 
ten każdy ujrzeć pragnie. Sabina przybrała się nie 
obyczajem kobiet, które Więcej widzianemi być 
pragną niż widzieć pożądają, osłoniła się tak, że 
rysów jej nikt dojrzeć nie mógł, ani na strój skro- 
mny zwrócić uwagi, zwłaszcza Obok innych kobiet 
co byle się przybrać, za ostatniego asga odzież i 
klejnoty najmują. Dwie towarzyszki, kilku niewol- 
ników i wyzwoleńców, ja 0% O0Statku i ludzie nio- 
sący lektyki, towarzyszyliśmy jej do amfiteatru. 
Osobne miejsce w galeryi krytej dla kobiet prze- 
znaczonej wcześnieśmy sobie zapewnili, Ale wszedł: 
szy tu, sądzę że Sabina wolałaby byłą, gdyby zwy- 
czaj dozwalał, przenieść się między mężczyzn, tak 


przykrem znalazła się otoczona Sąsiedztwem. Sie-ļgn 


działy wprawdzie senatorskie żony i córki obok, 
lecz któżby się tego VA ich twarzy 1 ruchów domy- 
Ślił? Nigdy bezwstyd niewiast naszych tak mnie 
nie raził, jak gdym od niego PoSstrzegł rumieniącą 
się twarz jej. Na nagie, umalowane, utrefione, 
obwieszone klejnotami, śmiejące się, powołujące i 
dające znaki mężczyznom ; głośno chlubiące się 
sromotą swą otoczyły ją KObiety : rzekłbyś nie- 
wolnice lub wyzwolone niedawno śpiewaczki i 
skocznice.. Krążyły z ust do ust na widok gla- 


diatorów wykrzyki i imiona, ich kochanek.. Pa- 
trzałem i bolałem ż Sabiną. Milcząca, naprzemiany 
czerwonością i bladeścią mieniąca się, z osłonioną 
głową, obrócona ku arenie, nie wiedziała gdzie się 
skryć od otaczającej sromoty. Widziałem na jej 
twarzy bolesne wrażenie, gdy krew płynąć zaczęła 
a trupy na gorączkowe domaganie się tłumu do- 
bijano i za nogi wyciągano przez vomitoria. Smu- 
tna oparła się na ręku i płakać zdawała się nad 
widokiem, który drugich roznamiętnił do szału.. 
Cezar z orszakiem swym, z Tigellinem,: Epaphro- 
ditem, Senecyuszem, Poppaeą, tłum gachów pra- 
wie za niewiasty poprzebieranych a między niemi 
celujący krasą Pythagoras.. z długim włosem spa- 
dającym na ramiona posypanem prochem złotym... 
ciekawem był także dla nas widowiskiem. Poniżej 
na ławach, świeżo przez Nerona rozdzielonych na 
rycerskie i senatorskie, orszak przyjaciół C. Pisona, 
chmurne twarze poważnych ludzi. . 

Oznajmione było, iż oprócz igrzysk gladiatorów 
i bestiariów, miano kilku ludzi z tej nowej sekty 
chrześcian, o której wspomniałem, dać na walkę 
z dzikiemi zwierzęty. Schwytano ich na jakichś 
nocnych zabobonnych obrzędach.. Lud rozpra- 
iony wołał nieustannie: Chrześcian zwierzętom! 
Chrześcian!! Cezar nareście dał znak; 
oczy chciwie się zwróciły ku kratom. 

Naówczas ujrzeliśmy widok, którego póki żyw nie 
zapomnę. Powoli podniosły się zapory i lew na- 
przód, potem pantera i tygrys biczem wygnane: 
z łożysk na arenę wybiegły. ti 

Zwierzęta zdawały się wylękłe i wcale do walki 
nie okazywały ochoty, tuliły się one-do murów 
poglądając tchórzliwie, jakby, szukały kędy Się 
wymknąć. Każdy wrzask widzów nowym je naba- 


wszystkich |1 


| wilę, a dzikje: 
opr na otyli TA pazia iy 


wiał strachem. Lew wreście położył się, pantera 
wąchając obchodziła do koła, "tygrys: dał kilka 
wielkich“ skoków i jakby na' zasadzce * utkwił ba- 
cznie się rozgłądając. . Wtem kraty drugiego v0- 
mitorium zaskrzypiały, oczy wszystkich zwróciły 
się ku nim, szmer na ławach, wyciągnione szyje i 
glowy..  Chrześcianie! Chrześciańie! wołano. .. 
czekaliśmy, nić się nie” ukazywało. Śpiew jakiś 
smętńy, dziwny, poważny uprzedził ukazanie się 
trojga ludzi.. był to starzec wychudły, młode dziewczę 
wielkiej pięknośći i mężczyzna w sile wieku czarno 
zarosły. ` k 

Nie dano im znać żadnej broni lub też jej przy” 
jąć nie chcieli, nawet opasek na nogi i z porn 
Przodem szedł najstarszy, a w rękach yt 
mały jakiś drzewa kawałek związatićgo gó Hogi. 
którego użytku i znaczenia zrozumieć s iąc m 
śmy, za nim postępowało dźiewozć, murem sej 
rękami ze wstydu, potem szedł % Tic, śpiewali 
spokojnem wejrzeniem tiiłód 6 dlłómach D 
ciągle, co śmiech dziki” sa at 
szli tak aż do Środka ar 
ich nie zaczepiło, tu 


e byli. o. 
rst oczekiwanie bestye spo- 
ły tylko na ! ch, jakby 
na nich rzucić nie 'śmiały. 
Nareszcie wygłodzony tygrys przypełznął z tyłu. 
do młodzieńca, skoczył nań, obejmując go łapami, 


CZAS z Soboty 15 Lipea 1865. 


W czasie zostawania w zakładach naukowych: 
a) studenci cesarskich uniwersytetów i waraza- 
wskiej Szkoły Głównej, również uczniowie war- 
szawskich przygotowawczych kursów. Ci ostatni 
nie więcej, lg w ciągu lat dwóch zostawania na 
tych kursach; ; 

b) uczniowie liceam lubelskiėgo i uczaiowie kla- 
sy 6 i 7 gimnazyów, którzy przebyli w zakładzie 
nie mniej jak lat trzy; ; 

c) uczniowie szkoły Sztuk pięknych ; 

d) uezniowia instytutów: politechuicznego i go- 
spodarstwa wiejskiego i leśnictwa. o 
- 'Uwalniają się oni od zaciąga wojskowego i na 

-cezas zajęć praktycznych, wyznaczony ustawą o 
wychowaniu z dnia 8 (20) mają 1862 r; 

e) kandydaci przygotowający się. w V klasie 
pedagogicznych szkół powiatowych: do stanu nau- 
czycielskiego. 

Uwaga. Po urządzeniu w miejsce tych szkół, 
sursów pedagogicznych, dla usposobienia naaczy: 
cieli do szkół elementarnych, prawo uwolnienia 
od zaciąga wojskowego, przejdzie na kandydatów, 
którzy postąpią na te kursa ; 

f) uczniowie szkoły felczerskićj ; 

g) uczniowie szkoły weterynaryjnój ; 

h) uczniowie szkoły Śpiewaków (diaków) przy 
katedrze ch iój, również śpiewacy kościelni 
greko-uniekiego wyznania, którzy ukończyli kurs 
uauk w tćj szkole — pierwsi przez czas zostawa- 

niaow szkole, a ostatni i po ukończeniu w nich 
uauk przez czas pełoienia oboowiązków śpiewa- 
ków, tadzież śpiewacy, którzy chociaż uia pobie- 
rali nauk w oznaczonćj szkole, lecz nięmnićj, jak 
przez lat dwa pełoili te obowiązki; 

i) uczniowie warszawskiego instytutu mnzyczne- 
go, według świadectwa zwierzchaości, odznacza- 
jący się talentem, pracą i moralnem. sprawowa- 
niem Bię. 

4) Z tytułu stósunków rodzinnych uwalniają się: 


a) syn jedynak, którego rodzice, lub jedno 2 
mich, zostają przy życiu, i wyłączonym mieć go 
pragną od zaciągu wojskowego. TEODY 

b) syn pozostały po oddaniu wszystkich ianych 
do wojska; 

©) wnuk wybrany przez dziada lab babkę, któ- 


3. 


rym dzieci własne pomarły, i którzy nie mają in- į P 


aych krewnych, mogących im dać przytułek; 

d) wychowaniec osoby, nie mającćj własnych 
dzieci płci męskićj, który od dzieciństwa, nie pó 
źniój, jak od pięciu lat wieku, zostawił w jéj o- 
piecie. 

Uwaga. Osoby wymienione w punktach- lit. b, 
e i d. uwalniają się w skutek próśb rodziców, lub 
jednego z nich, będącego przy życiu, tudzież dzią- 
da lub babki ich, nieposiadających możności u- 
trzymania się własną pracą, lecz w takim tylke 


razie, jeźli oni otrzymują osoby podające proźby | P 


o awolaienie ich od zaciąga; 4:4 
e) wdowcy, mający na opiece awćj dzieci ma- 
łoletnie (do dojścia tychże do pełnoletności), wy- 


łączają się od zaciągu, chociażby weszli w po-| 7 


wtórne związki małżeńskie ; } 

f) opiekunowie główni, prawnie naznaczeni do 
zarząda majątkiem małoletnich braci swych i 
sióstr, których rodzice umarli i zostawili majątek 
nieruchomy, lab też prawo dziedzicznego posis- 
dania rolnych cząstek, wolni są przez- czas opieki 
od zaciągu wojskowego, jeżeli rzeczywiście otrzy- 
mują przy sobie małoletnich braci i siostry, i je- 
źli w rodzioie nie ma innych braci lub krewnych, 


awoluionych od zaciągu wojskowego z jakiego- | gół 


kolwiekbądź powodu, nie przeszkadzającego im 
być opieknnami. e 

5) Ze szczególnych względów uwalniają się: 

a) ci którzy ukończyli kurs nauk w instytutach 
politechnieznym i gospodarstwa wiejskiego i le- 
śnietwa, i otrzymali patent ua stopień iużyniera 
cywilnego lub agronoma, jeżli następnie przez na- 
gaune prowadzenie się nie pozbawią się tego 
prawa; WE rza „pac 

b) w razach, jeżli przy jednym i tymże samym 
parów „dwaj br wyciągną Adara losowe, 
przezoaczające ich do wojska, jeden z nich na 
ten raz, za wspólną zgodą między sobą, a w ra- 
zie przeciwnym, losem uwalnia się od zaciągu. 


gniotąc i szarpiąc brzuch i piersi, a paszczeką 
gruchocząc czaszkę. Rpa 
Stało się to w mgnieniu oka, padł chrześcijanin 
ze złożonemi rękami, krew trysnęła obficie, ale 
męczarnia była krótką. Tłum szemrać i niecierpli- 
wić się począł znowu, nie tego mu było potrzeba: 
walki, dramatu i dłuższego pastwienia Się... 
Gdy młodzieniec upadł, kobieta o krok stojąca 
"od niego i starzec podniosłszy głos, śpiewali cią- 
gle, dziwnie, straszno i nadludzko spokojnie. Oczy 
mieli podniesione w niebo jakby z obłoku bogów, 
jakich zstąpić ku nim mających spodziewali się. 
Wprawdzie czułem, jak głos niewiasty a raczej 
dziecięcia tego zadrżał, widziałem jak łzy poto- 
czyły SIĘ z jej oczów, ale starzec klęczał obok 
niej niewzruszony j wejrzeniem zdawał się jej sił 
dodawać. 
Tygrys SW% pastwą się karmił, a raczej rózszar- 
pywał ją okrutnie, niekiedy tylko poglądając na 
` lwa i panterę, gdy zapach krwi i widok trupa obu- 
dziły i tamte zwierzęta. Lew rzucił się nie na 
ludzi, ale na okami 0d zwłok krwawych 
odbiegł, pokazując ZęDY+ 
Nadwczis ujrzeliśmy obraz, któryby z oczów naj- 
dzikszego człowieka łzy wycisnął, a z ludu rzym- 
skiego dobył tylko naigrawanie PA -Młode 
dziewczę pochyliło się nad zwłoki. rata i stopy 
jego, płacząc, całować zaczęło. Tak. nad niemi po. 
chyloną z boku schwyciła pantera, drasnęła ją 
ledwie, i piękna jej główka jak zwiędły kwiat Lea 
chyliła się blada, prawie bez śmiertelnego WYSI- 
ku.... Ostatnie tętnienie z ust wyszło z lekkim 
wykrzykiem, który śpiew przerwał i płacz razem. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
"22904 $0000040—— 


|przedrukowała z niego i N. fr. Presse, pisany z 


zanemi w tył rękoma uprowadzano jak pospolitych 
zbrodniarzy. Pobór był niczem innem jak uwię- 
zieniem en masse. Asenterunek był dla wielu wy- 
rzeczeniem się wszystkiego, co tylko jest drogie- 
go na ziemi: ojczyzny i rodziny. Protestując prze- 
ciw temu gwałtowi przenosili śmierć dla śmierci, 
aniżeli poddanie karku pod żelazną rózgę mo- 
skiewskićj karności wojskowój. — Powstanie dawno 
joż stłamiono. Ci eo nie legli na polu walki, wy- 
słani na Sybir albo skończyli na szubienicy. Ty- 
siące wyszło z kraju dobrowolnie albo z konie- 
czaości, a Polska pozbawiona mężów i miodzień- 
ców leżała niemal, otrętwiała, 0 zakrwawionych 
tysiącznych ranach, u stóp Cara i „óŚwiętćj Rosyi“ 
Mniemabo więc, że w takim stanie rzeczy nastą- 
pi dzieło pojednania, litości; wszak odwołano Mu- 
rawiewa, dręczyciela Litwy, a w poufnój rozmo- 
wie” ze znaczniejszemi Polakami plynęły słowa 
łagodne z ust Cara. Ale o ile Car może być sa- 
modzierżeą, w sprawie polskiój jest on bezmła- 
dny. Być może, że Car pozwoliłby żyć Polsce; 
ale rosyjskie stronnictwo narodowe, którego boha: 
terem jest Murawiew a piórem dziki jak Tater 
Katkow, stronnictwo to narodowe rosyjskie doma. 
ga się śmierci Polski. Najpewniejszym środkiem 
mordowania narodu jest pozbawienie go ludności 
męgkiej; a jeżeli pobór rozpisany w r. 1862 był 
środkiem policyjnym, który miał mieszkodliwymi 
uczynić politycznie podejrzanych; to po przetrze: 
bieniu szeregów polskich walką, szubieieą, de- 
portacyą i wyguaniem w ostatnich dwu latach jest 
pobór żądający 6'/, rekrutów na 1000 dusz środ- 
kiem, podającym w wątpliwość byt naroda pol: 
skiego. Ale tego właśnie chce Rosya, a pobór, któ- 
ry przed półtrzecia roku stał się był niemożliwym, 
odbędzie się teraz. Co powie Enropa na to wykona- 
mie śmierci na narodzie? Ma ona ważniejsze spra- 
wy do załatwienia i drży aby właśnie spadła gło- 
wa Jeffersona Dawisa, przeklina „proskrypcyjną 
politykę krwi chciwego Jobnsona, ale oko jej po- 
zostaje suche, a ucho głuche, kiedy w jej łonie 
„wycinają* naród, jak las piękoy przeznaczony 
na zniszczenie, * 

Wanderer pisze o tej samej sprawie w sposób 
następujący: Wiadomości z Warszawy, które dziś 
ogłaszamy, są tego rodzaju, że powinny przejąć 
rzykrem zdamieniem każdego przyjaciela ludz- 
kości, chociażby miał jakiekolwiek zdanie o spra- 
wie nieszczęśliwej Polski. Nie łagodności spodzie- 
waliśmy się po monarsze wszech Rosyi dla oba- 
lonej Polski; po tem wszystkiem, co nam dono- 
szono w ciągu ostatnich miesięcy, po skargach 
przenikających do głębi duszy, jakie z za Uralu 
obijały się o ucho nasze, dawno już zrozumieli- 
śmy, że w programie rządu rosyjskiego „Vae vi- 
ctis“ ciągle jeszcze jest najwyższą zasadą. Wie- 
dzieliśmy o tem, i mogliśmy się spodziewać tylko 
rzykrych czasów dła biednej, gniecionej Polski. 
Ale że właśnie tę chwilę wybrano, aby krwią zbro- 
czonemu krajowi wbić na nowo ostrogi w poka- 
leczone ciało; że teraz, kiedy zaledwie przebrzmia- 
ły w angielskim parlamencie głosy spółczacia, 
|prośba o łaskę dla zwyciężonych, uważano za stoso- 
wog porę do wydania ustawy poborowej, z ro- 
dzaju najsurowszych, podobnej do tej, która przed 
dwoma laty popchnęła młodzież polską w biedę, 

a wygnanie i na śmierć, — tego, wyznajemy szcze- 
rze, nie bylibyśmy się spodziewali, chociaż byli- 
śmy przygotowani na coś najgorszego. 

Ukaz carski, o którym doncsi nasz korespon- 
dent: warszawski, zawiera w 24 artykułach szcze- 
owe przepisy nakaązanego poboru. Nie mniej 
jak 61/4 na 1000 męzkiej ludacści przeznacza on 
do słażby wojskowej; a pobór sam trwać ma od 
6go listopada do 7go grudnia. Zestawienie obu 
tych faktów, samo wykazuje następstwa. Wiado- 
mo, co znaczy rosyjska słażba wojskowa, szeze- 
gólaiej dla osób niemiłych, które zwykla posyłają 
za Ural i na Kaukaz, aby ztamtąd nie powróciły. 
Ale jeżeli się zważy, że los ten spotyka 67/, na 
tysiąc dusz w kraju, któremu jeszcze po ostatniej 
walce krew się leje ze wszystkich porów, to tru- 
duo pojąć, jak zamierza wykonać rząd rosyjski 
to postanowienie, jeżeli nie założył sobie zniszczyć 
właśnie przez nie męzkej luduości w Polsce. 

'W obec tych faktów milczeć tylko możemy. 
List, o którym powyżej wspomina Wanderer, a 


arszawy d. 10go lipca, jest następującej osnowy: 
„Od kilku miesięcy oczekiwano tu zmiany rzą- 
du, a pogłoski, że Cesarz osobiście przybędzie do 
Warszawy a W. ks. Konstanty w miejsce Berga 
obejmie rządy Królestwa, znajdowały powszechną 
wiarę. Tymczasem zamiast Cara i W. księcia wy- 
szedł ukaz, tyczący się wykonania poboru woj- 
skowego w Polsce. — Wrażenia , jakie ten ukaz 
sprawił w pierwszej chwili na mieszkańcach, tru» 

o opisać. Rząd żąda w całości 61, na 1000 
dusz. Chociaż tekst bardzo jest niejasny, wszelako 
uależy przypuścić, że, jak to w ogóle zwyczajem 
jest u rosyjskiego rządu, rozumieją przez to dusze 
męskie, tak że na 5 milionów ludności w Polsce, 
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XVII. Odszczepieństwo Lutra, Zwinglego 
i Karolstada. 


1) Do Polski odszezepieństwo wchodzi drogami 
kupiectwa, najprzód do Gdańska. 

R. 1521 w Augsbargu umiera Jerzy Turzo. (mąż 
Faggerownej krakowianki). 

Przyw. (CLXXIX) r. 1521. N-Sącz, Wykup soł- 
tystw z rąk wierzycielieli: Jakuba Dębińskięgo i 
ionych. 

Przyw. (CLXXX) r.1521. Testament szl. Sta- 
nisława Puczkowskiego — zapisy pobożne kościo- 
łom... 

Przyw. (CLXXXI) r. 1521. Kromery: Jan ojciec 
iJau syn, z wyroku króla muszą brać wyknpno 
(440 grzywn) x młynów miejskich dżierzanych do- 
tąd... 
r „Pierwsza książka polska:* Rozmowa Salomo- 
na z Marchołam... „przypisaaą Jordanowej staro- 
ścinie spiskiej. 

„glawa spiska (Nowawieś) lutrzeje wraz z No. 
binowem. 

R. 1523. Pieśni uabożne ludowe Lutra i Spret- 
tera roznoszą odazczepieństwo. 


wybrać przyjdzie 15,000 rekrutów. Liczba ta na 
kraj nasz za ogromna, aby ją mógł zapełnić. Po- 
wstanie pochłonęło młodzież, a co nie legło na po- 
bojowisku od kul lub bagnetów rosyjskich, to zgi- 
ugło pod ręką kata, usycha na Syberyi, upada 
pod ciężarem pracy w kopalniach, cierpi w kom- 
pamiach karnych uralskich albo uciekło za granicę. 


pozwala wprawdzie wykupywać się kwotą 400 
rabli za osobę, CO otworzyłyby skarbowi ro- 
syjskiema nie małe źródło dochodów, przypuści- 
wszy, że większość tych, których dotyka pobór, 
moglaby iak mar rzeczoną kwotę. Ale właśnie 
większość temu nie podoła. Albowiem pieniądze 
i inne wartości, których nie pochłonęło powsta- 
nie, pochłonęły kontrybucye i represalia rządu ro- 
syjskiego. Wielu wolałoby niezawodnie wykupić 
się, gdyż w braku młodzieży brać zapewne będą 
ladzi żonatych, aby zapełnić liczbę poborową; ale 
w Polsce nie-ma pieniędzy. Są i dalsze wyjątki 
od poboru zawarte w ukazie, ale w skutek nieja- 
aności ustawy a bardziej jeszcze w skutek prze- 
kupstwą urzędników, szmowola ma rozwarte wro- 
ta. Cięższy raz nad ten pobór, od którego Pol- 
ska wolna była od 1856 r, nie mógł dotknąć 
naszego kraju. Jeżeli zaś zamierzono przez ten 
pobór uczynić nieszkodliwej ostatnie resztki zdolnej 
do broni ludności, to, jak uczy doświadczenie, za- 
ledwie osiągnie się przez to cel. Niezliczone mnó- 
stwo kości tysięcy Polaków gniją w środkowej i 
półaocnej Azyi, i pomimo uajstraszniejszego uci- 
sku za Mikołaja, który chciał sobie wychować po: 
kolenie Rosyi całkiem oddane, wybuchło przed 
trzema laty powstanie, jakby na najwymowniejszy 
dowód bezskuteczności wszystkich usiłowań ro- 
syjskiego despotyzmu. W końcu godzi się zwrócić 
uwagę jeszcze na jednę okoliczność. Niedawno 
pisano tu i w dziennikach zagranicznyh o dąże- 


uiach do pojednania między Rosyą|Polską. Ze stro- 


ny polskiej mie występowano przeciw temu nie: 


Niemcy. 


Wspomniacy przez nas w numerze wczorajszym 
artykuł półurzędowej Gen. Cor. o sprawie szlez- 


wieko-holsztyńskiej, ma za cel wykazać, iż zmia- | wać, a WKMość zezwoliłeś, aby misya ta powie- 


na polityki wewnętrznej nie pociągnie za sobą 
zmiany polityki zewnętznej, bo br. Menadorff nie 
opuszcza swego stanowiska. Najważniejszy ustęp 
tego artykułu brzmi jak wastępuje: „Antagonizm 
między Austryą a Prusami nie od wczoraj datuje 
dopiero, lecz splecionym jest nierozłącznie z ge- 
aeza obu państw. Historya oddawna wydała już 
sąd awój o oba wojnach szląskich i o wtargnię- 
ciu Fryderyka II. do Saksonii bez wypowiedzenia 
wojny. Takie sprawy nie dają się wyglazować z 
pamięci ludów avi monarchów. 

Ochrona księstw od pogwałcenia przez Prusa- 
ków, oto pobudka najprzeważoiejsza polityki an- 
atryackiej w r. 1864, a od tej chwili uie uległa 
ona zmianie. To co nakazywało Austryi obatawać 
przy traktacie londyńskim — obuwa anneksyjnych 
zachcianek pruskich — zniewala dziś więcej niź 
kiedykolwiek gabinet wiedeński do wreniastny 
ciw polityce p. Bismarka, Srodze się myli, kto wierzy 
w solidarność interesów konserwatywnych luh legity- 
mistycznych w Wiedoia i w Berlinie. W Auetryi tylko 
narodowe i centralistyczne interesa wywołają mig- 
dzy sobą starcia, których państwo pruskie prawie 


aie zna; w Prasach znów istnieje starcie między | królewskich, w jakiejbądź części terytorynm kró- 


przywilejem a narodem, starcie, które, Boga dzięki, 
nie panuje w Austryi. Junkry „praskie starają się 
o przyjażń szlachty austryackiej, i może słaszność 
mają, uganiając się za nią; ale szlachta anstry- 


tylko nie baczą, iż rząd austryacki nie czuje w s80- 
bie chęci ani powołania do popierania planów pru- 
skich kosztem austryackiej potęgi. 


W rochy. 


Włoski minister gpraw zagranicznych złożył kró- 
lowi Wiktorowi Emaunuelowi następujący raport 
o przebiegu układów Z Rzymem prowadzonych 
przez p. Vegezzego, 

N. Panie! List włąsnoręczny J.Ś.Piasa IX prze- 
stany W. K. Mości pod d. 6 marca r. b. był, jak 
tylko udzielonym mł został przez WKMość, przed- 
miótem narad moich z kolegami mojemi, i jedno- 
myślnie byliśmy zdania, iż należy zadośćnczynić 
owemu listowi Ojea ś., pełniąc tym sposobem akt 
uszanowania dla Głowy kościoła katolickiego, i 
przez wzgląd na naturę lista samego, który doty- 


rze-| gały 


Eko być mogą 


czy jedynie praw władzy wykonawczej i interesów 
całkiem religijnych i duchownych, które jedoakże 
uwzględniać należy przez poszanowanie wiary i 


aczuć wielkiej większości narodu i z powodu sku- 


tecznego wpływu, jaki wywierają na warunki mo- 
ralne, zgodę i spokojność kraju. 
W zdaniu tem byliśmy utwierdzeni uwagą, że 


Zkądże wziąć rozpisanej ilości rekrutów * Ukaz| ważae korzyści spłynęłyby ze zgody z Stolicą ś. 


względem trzech punktów, na które Ojciec $. zwró- 
cit troskliwość WKMości; jako to: powrót, bisku- 
pów nieobecnych w dyecezyach, obsadzenie opróż- 
nionych biskupstw i przypuszczenie nominatów 
już prekonizowanych w niektórych. prowiaeyach 
królestwa bez porozumiewania się z rządem. 

Co do pierwszego punktu, powinniśmy byli już 
oddawna zająć się tem cą nalegania ladności 
przychylnych lub przeciwnych powrotowi swych 
pasterzy i nie mogliśmy odrzucać środka, któryby 
zachował nienaruszoną godność rządu i odpowie: 
dział wymaganiom roztropności świeckiej. Puukt 
drugi nastręczał nam sposobność przekonania 
Stolicy 6. o zamiarach rządu względnie określenia 
okręgów dyecezyalnych królestwa i żądania, aby, 
póki te nie będą stanowczo określone, pozosta- 
wiono owe stolicę biskupie opróżnione, których 
szczupłość lab inne względy doradzałyby je znieść. 
Trzeci punkt stawiał nas na drodze reformy faktu, 
przeciwnego prerogatywom korony i państwa, któ- 
ry wywołał uwagi i reklawacye. 

Z drugiej strony w zaufania, że Ojciec ś. zgła- 
szając się do WKMości, baczyć musiał na wa- 
ranki właściwe rządowi reprczentacyjnemu, a mia- 
nowicie na warunki królestwa Włoskiego i na lo- 
jalność i nieugiętość WKMości, mniemaliśmy, że 
Stolica $. trzymać się będzie owych mądrych tra- 
dycyj, które w tylu zdarzeniach doprowadzały ją 
do oddziału kierunku spraw duchownych od wsze. 
lakiego sporu politycznego; tradycyj uroczyście 
zatwierdzonych bulą: sollicitudo ecclesiarum Papie- 
ta Grzegorza XVI, noszącą datę 7 sierpnia 1831 


przyjaźnie — a Rosya odpowiada teraz poborem." | '. Postanowiliśmy przeto, że można i należy po- 


pierać żądanie Ojca 6. aby osoba świecką wysła- 
ną została do Rzymu dla konferowania nad trze- 
ma pomienionemi puoktami i wyszukania środka 
dojścia w tej mierze do jakiego porozumienia. 
Rząd WKMości nie wahał się więc zapropono- 


rzoną była szanownemu deputowanema Ksawere- 
mu Vegezzi, któremu przydany został do boku 
kawaler-rzecznik Jan Maurizio. 

Dane im instrakcye stanowiły przedewszystkiem 
aby konferencyom pozostała obcą wszelka kwe- 
atya polityczna i wszelki przedmiot nieodnoszący 
się do trzech punktów wzwyż wspomnionych, a 
mianowicie wszelki przedmiot, należący do kom- 
peteneyi władzy prawodawczej. Powtóre instruk. 
cye opiewały, że ponieważ w ciągu konforencyj 
lab następnych układów, nie potrzeba było doty- 
kać uznania rząda WKMości przez Stolicę &., aby 
aie pozbawić kooferencyj i samych układów praw- 
dziwego charakteru pórożumienia się względem 
interesów. wyłącznie religijnych i duchowaych, nie 
można i nie godzi się zezwalać, aby bądź w o: 
gólności, bądź w punkcie jakim specyalnym, wcią- 
w układy fakt istaienia królestwa Włoskiego, 
gdyż jeżeli rząd WKMości nie potrzebuje formal- 
nego uznania ze strony Stolicy Ś., uważa za pra- 
wo swoje i obowiązek nie poddawać się pod ża- 
den akt, który dałby się tłómaczyć jako zrzecze- 
ule się wykonywania zwierzchnictwa i prerogatyw 


lestwa. 

 Instrakcye względem trzech punktów brzmiały, 
że zezwala się na przywrócenie stolic biskupom, 
których powrót nie może jaż być powodem za- 


dą królewskiemu exequatur ; że w końcu niektórzy 
z nominatów jaż prekonizowanych nie będą przy- 
puszczeni z powoda ważnych względów porządku 
publicznego i racyi politycznej, a że przyjęci zo- 
staną inni, którzy nie należą do kategoryi wyjąt- 
ków, byleby zezwolono na przeniesienie gdziein- 
dziej piałatów prekonizowanych na stolicę, które 
i że z prezentacyi ich przez 
WKMość ma być wynikłością bal, iż także przed- 
kładane będą królewskiemu exveguatur. 
Ubezpieczywszy tym sposobem zasady, jakich 
etrzedz ścisłym jest obowiązkiem każdego rządu, 
rząd WKMości nie wahał się przystać ną układy, 
spuszczając się z jednej strony na Światło swych 


aegocyatorów i licząc z drugiej, że kraj, na który 


pierwsza wiadomość o układach wywarła pewną 


(obawę, usunie wszelkie podejrzenie, gdy się zu- 


pełnie i dokładnie dowie o modle, jaką sobie rząd 


R. 1523. Na Węgrzech pierwszy wyrok przeciw | dziekan kapituły, x. Gostwieki: zapis Pakoszowe 
latrom, jako om Matki Boskiej — Slęzak: x.| pleban nawojowski. 5 b 


Ambroz lutrzeje w Siedmiogrodzie. 

Przyw. (OLXXXII) r. 1523. Cenzura w Krako- 
wie — gznkanie po domach ksiąg niedo- 
wiarskich, kara śmierai. 

„ (CLXXXJII r. 1523. N-Sącz, pożar. 

M (CLXXXIV) r. 1524 pożyczka. 

Nowy Sącz, 

Pebory, Scbastyao Nagajko Wielogłowski, Bo- 
bowski, Branicki, Jan z Sącza drukarz spólnik 
Wietora. 

„ (CLXXXV) r. 1525. Komisyą królewska 
między miastem N.Sączem, a starostą Piotrem O- 
doowskim. Wołanie na zamek, groźby, zbiegowi- 
sko o sługi szlacheckie co wzniecili pożar, nciecz- 
ka cieśli odbudnjących miasto, wozy wojenne na 
wyprawę. $ 

Dantyszek i rówienniey jego, Seultetas, 

Przyw. (OLXXXYI) r. 1525, Żal biskupów 0 he- 
rezyą wzrastającą. 

Pow. (CLXXXVID r. 1526, Źegestow solty- 
stwo wołoskieę, x 

R. 1526. Albert Brandeburski mistrz krzyżącki, 
latrzeje; żeni się. Początek książąt praskich. 

2) Jan Zapolszi królem Węgier, uchodzi do 
Tarnowa. 4 vo, 

Jan Tarnowski pan ua Tarnowie i Rożnowie, 

Spiż — Hieronym Laski otrzymuje Kezmark Ry- 
chnawę... poselstwa jege- j 

X, Jan Łaski brat jego jeżdzi ną Spiż, Jan Hor- 
wat prałat spiski. 

3) Duchowieństwo sądetkie, sądownictwo du- 
chowne, sądy przełożonego kapituły. 

Pleban w Pisarzowej 


Nob. Andrzej Trzecieski od Nob. Cwiosłowskie- 
go ranion, 

Klasztorów rozwolnienie karei Rzym. 

Przyw. (CLXXXVIII) z 1531. Bielezarowa wie 
prawem wołoskiem, 

4) Odszczepieńce na Węgrach: x. Jerzy slęzak, 
x. Sardaster slęzak, Kopacz, Staraj, Piotr Perenny. 

X. Horwat prałat spiski, Łaski Jan z kanonika 


|krakowskiego biskup wesprimski, heretyk rze. 


komy... 

Zapolia z Tarnowa ciąguie na Węgry, porażon 
wraca Biesczadem, Czerwony klasztor zagrożon— 
Piotr Koss, Piotr Jeż starosta lnbowelski. | 

Tarzowa Małgorzatą w N-Sącze. 

W Liewoczy odszczepieństwo. 

Mikołaj Kostka, Dunajec, Kezmark, Lewocza, 
Preszow, Stanisław Zebrzydowski na Kezmarku. 

Wojny wpływ na odszczepieństwa rozkrzewienie. 

A Nowochrzczeńcy, r. 1525: Nowy Syon w Niem- 
czech, 

Przyw. (CLXXXIX) r. 1533, Nowochrzeńce na 
Spiżn, Obwieszczenie p. Kmity starosty spiskiego. 

Przyw. (CXC) r. 1533. Miasta spiskie, opieka 
króla Zygmunta I. 

6) Spiż, SAS. Zygmunt Kasperek zwan: Ło. 
wikupiee, Kasperki w N-Sącza??: 

Gidzielski z Ciężkowie odgraża się Wrocławia. 
nom, Groźba Miiasterbergowi. 5 

Przyw. (CXCI) r. 1533. List pogrożay. © ' 

» (CXCII) r. 1533, Zygm. I do biskupa wro- 


w Krościenku, x. Librant |eławskiego o rozbójnikach Kezmarskich. 


|tym przez kościół i wysoką jego naukę, która 


i sas kąt urn specyalnej nu remi 


zakreślił, i o której rychło zawiadomił okólnikiem, 
który minister spraw wewnętrznych przesłał do 
prefektów królestwa w d. 2 maja r. b. 
Układy przebiegły dwie fazy, odznaczona dwić- 
ma podróżami odbytemi przez negocyatorów do 
Rzymu w miesiącach kwietniu i czerwcu. Przyjęci 
przez Ojca 8. z oznakami szczególnej życzliwości, 
która wyłącznie dotyczyła dostojnej osoby W: król. 
Mości, za pierwszym razem mogli oni tylko wy- 
razić zamiary rządu W. król, Mości i nawzajem 
oowziąść zamiary Stolicy ś. w myśli, że wyjąwszy 
kwestyą zasady, może nastąpi, jak to się w każ- 
dych dzieje układach, pewne porozumienie się c0 
do punktów ważności podrzędnej, W istocie wi- 
dząc, iż Stolica á. gotową jest nie wymagać po- 
wrotu wszystkich bez różnicy biskupów uieobe- 
enych, dali do zrozumienia, że rząd W, kr. Mości 
trzekuje się zamiaru stawiania wyłącznych warun- 
sów ich powrotu. A ponieważ Stolica $. niezaprze- 
czała stósowności nowego określenia dyecezyj kró- 
lostwa, nie nalegali na liczbę oznaczoną stolic; 
jakie będą opróżniane lub zajęte, gdyż łatwo było 
pojąć, że w tym przedmiocie przyjść będzie mo- 
żna do pośredniej pomiędzy rządem włoskim i 
Stolicą 6. decyzyj względem powodów, jakie sta 
wiane będą na poparcie tej lub owej idei. Ponie- 
waż Stolica Ś. również nie okazywała widocznego 
wstrętu do uwzględnienia widoków rządu, eo do 
niektórych biskupów jąż prekonizowanych, nego- 
oyatorowie wyrażali gotowośś rządu do ułatwienia 
Stolicy $. środków zapewnienia wszelkich innych 
warunków, w sposób zaszczytny i przyzwoity. 
Lecz aby objaśnić w tem rząd, względem za 
wiarów objawionych przez Stolicę ś. a mianowicie 
aby wskazać mu trudności jakie się nasunęły na 
konweccyąch 'w przedmiocie ezequatur bul mia- 
uujących biskupów i ich przysięgi, negocyatoro- 
wie żądali i otrzymali pozwolenie powrotn do Sto- 
liey rządu. Objaśnienia dostarczone przez koman- 
dora Veggezego były przez nas przyjęte i ocenione 
z dojrzałością, jakiej rzecz wymaga i stały 
się przedmiotem również naszych dyskusyj, wia- 
aowicie co do dwóch wyż wspomnionych panktów. 
Co do pierwszego, uzuauo, że rząd W. król. 
Mości nie może zrzekać się tak cennej rękojmi 
władzy cywilnej, jaką jest ecequatur królewskie na 
nominacyach papieskich, będące częścią naszego 
wewnętrznego prawa publicznego, która mieści się 
pomiędzy prerogatywami zastrzeżonemi koronie 
w artykule l8ym statatu, i którą państwo eg 


wspólnie posiada z wszystkiemi i 4 
mi katoli iemi. 3 ra 25-620 
Co się tyczy drugiego pnuktu, chociaż może się 
wydawać stósownem uwoloić biskapów od obo: 
wiązku przysięgi hołdowniczej zasadom wolnoś 
cywilnej i religijnej i rozdziała kościoła z paż- 
stwem, któ A 


2 sę aby stolica św, w tym 


oki aa 


mych warunkach, jak większa część biskupów 
katolickich i nie nieśli hołdu tradycyom przyję” 


nakazuje posłuszeństwo wszelakiej władzy. 
„ Układy przeto, obok zatwierdzenia pierwotaych 
a j, moraa ay reena naleganis 
pr i oną w rocie przyję” 
tej dla Królestwa a zaa) pecety 
żalezych, rażących godność episkopatu, jakie się 
napotyka w inoych rotach, i nalegania niemniej 
na przedkładanie buli do exequatur królewskiego 
a wolnością zezwolenia w punkcie ostatnim n% 
pewuą zmianę formy, byleby waranek w istoci 
ne 
J 


- 


kie zawarte zostaną z stolicą św. ji częściowe 
zawierania ugód w tym lnb owym Teig vo 
dów, pod warunkiem, iż te ugody niebędą prze” 
sądzać innych punktów, które pozostaną w zawie” 
szeniu. 

Zaopatrzeni w te nowe instrukcye, negocyato” 
rowie wrócili do Rzymu, lecz na nieszczęście nie 
znaleźli tam jaż pojednawczych usposobień, które 
ośmielały ich za pierwszą ich podróżą, a chociaż u 


7) Aryanizm, Serwet, aryanie w 7 
cia“ w Bononii: Stankar.. Parr Benger 

aiae GG | 

rzyw. r. 1537, iekę 
cx aw y piakie u w mA 
an Horwat, prałat spiski wyłamuje si 
praw kośojoła — zgromici ZA wd ZŁA oh 
mei Stókl na lateranizm nawodzi Bardjo- 

R. 1540. Smierć Jana Zapolii. 

Prałata spiskiego zatargi z starosty lubowelski- 
mi -o zlutrzałą plebanią labicką, cerata wołoska. 

R. 1542. Luteranizm szerzy się w całym Spiżu, 
księża lutrzeją, katolicy gkarżą się cesarzowi. 

9) Polska, Lacina kościelna, w obec książek 
polskich. Opecia: Żywot Pana Jezusa r. 1522 wy- 
danie Wietora w Krakowie, pobudza do czytania: 
polsk ES Toruniu w kościele luterskim pieśni. 

:„Plewiast przywiązanie do mowy polskiej. 
1532 Tesdcicskiogo Jędrzeja modów. Pi 
śni polskie katolickie wydania Unglera. } 

R. 1535 Psałterz Dawidow wydanie Wietora. — 
Duchowieństwo opiera się wydawnictwu ksią 
ek polskich; akademia krakowska broni. | 
« 1541. B. Gamrat w Krakowie ustanawia iad 


wizycy 

W Krakowie r. 1542. Gamrat biskup na stosie 
pali Katarzynę z Zaleszowskich Wajglową. Rodzi- 
ną Zaleszowskich, Zalassowskich, w Tarnowie. w 


N-Sączn. | 


Ochyn kapucyn, wielożeństwo. 
(Dokończenie nastąpi.) 


a f 


ZEK PM: 


przejwiej byli przyjęci, spostrzedz musieli, że ja. 
kis wpływ nieprzyjamny zwichnął przychyloy prze: 
bieg negocyacyj. : 

Nie jest rzęczą rządu WKMości badać, jakie 
rady wpłynąć mogły na Stolicę śtą, które ją 2u- 
pełnie uczyniły niedostępną układom, do jakich 
zrazu zdawała się być skłonną; pie naszą jest rze- 
czą również zbijać argumenta, które ją skłoniły 

0 odrzucenia propozycyj naszych. 
„ Rząd WKMości szanuje niepodległość Stolicy 6. 
i nie sądzi, aby obowiszkiem jego było wchodzić 
< nią,w dyskusyą zasad, jakkolwisk nsjdawniej- 
sze i najszanowniejszę tradycya doktryny poważ- 
nych mężów Kościoła i postępowanie samej Sto- 
licy śtej w epokach niedawnych i nieróżaiących 
się od obecnej, wobec rządu postawionego mniej 
więcej w warunkach rządu włoskiego, mogłyby 
mm eo lego dostarczyć pozoru. Lecz mając na 
serca poszanowanie niepodległości Stolicy $., nie- 
Rok) Słauować winniśmy niepodległość rząda J. 

; Mości; ubolewać przeto tylko możemy, iż sta- 
wiane przez nas propozycye dla zadość aczynienia 
interesom religijoym i dnehownym, nie zostały 
Przyjętemi, lecz nie możemy się użslać, jeżeli przy- 
piszą powód tego usiłowaiom naszym zabezpie- 
czenia prerogatyw władzy Świeckiej i utrzymanie 
prawa narodowego, nadającego rządowi W. K. 
Mości największą siłę. : i 

Dodać winniśmy, że nie oddaliliśmy się od pier- 
Wotnych zamiarów uaszych, i że nio wprowadzi- 
"liśmy głównych zmian do instrukcyj davych ne- 
$ocyatorom, „gdyż na początkn zaraz, zastrzega- 
iśmy exequatur i zmuszeni tylko byliśmy wyja- 
śnić zdania nasze pod tym względem w obec za- 
rzutów Stolicy ś., jak byliśmy zmuszeni uczynić 
obszerne oświudczenia o przysiędze biskupów, do- 
wiedziawszy się, że Stolica $. z tego punktu wa- 
żną tworzy kwestyą. Zresztą pojmuje się, że rząd 
W.-K. Mości ze względu na swój początek i obo- 
wiązki względem parlameata i kraju, nie może 
sobie zakreślać iunych prawideł w przedsięwzię- 
tych układacb, prócz tych, jakie ta wyłożył; pod- 
czas gdy zapytać się można, jakie były zamiary 
Stolicy $. wywołując je w skutku propozycyi wy- 
szłęj dobrowolnie z serca J.S. Papieża Piusa IX., 
jeżeli nie sądziła, że rząd W. K. Mości może dać 
się popchnąć do zezwclenia na zaparcie się siebie 
samego; wyparcia się wszelkich zasad wyznawa- 
nych przez każdy rząd niezawisły. | 
„ Odrzucenie propozycyj naszych co do exequatur 
i przysięgi biskupów stało się powodem, że aie to- 
czono dalej układów względem nowych punktów, 
i dla tego mie nie postanowiono. Oświadezono atoli, 
że rząd W. K. Mości nie uchyła się od zezwalania 
na powrót kolejny biskupów nieobecnych, którzy 
mogą obejmować swe rządy bez niebezpieczeń- 
stwa wywołania zamięszania publicznego, jest to 
albowiem tylko środkiem wewnętrznego porządku, 
który już poprzednio przez sam rząd postanowio- 
ny został. f ; 

Tem krótkiem sprawozdaniem mniemam, iż speł- 
nitem obowiązek ciążący na mnie i kolegach mo- 
ich, objaśnienia W. K. Mci w przedmiocie tak wa- 
Żnym, który wywołał sądy tak sprzeczne i nadzie- 
Je tak różne. W.K,Mość znajdzie w niem wierny 
obraz szczegółów jaż mu znanych z udziału, jaki 
W. K. Mość brałeś w obradach radzców korony. 
Jeżeli N. Panie dzielisz z nami żal, że układy z 
Stolicą 6. nie osiągły upragnionego skutku, uznasz 
wraz z całym krajem, że w tej okoliczności pra- 
wa narodu i korony zostały obronione, obok szcze- 


mi oym, które e powłany pan, duchownym 
3 owinn : ? 
nigdy zlewać się z innemi inter. y A i niepowinny 


Dzień może niedaleki, w którym io- 
ny rozdział państwa z BaT. kano 
ą zupełne odłączenie interesów religijnych od in- 
resów politycznych na wspólną korzyść kościoła i 
państwa i mianowicie na korzyść Włoch, które 
przechodzić musiały przez długie i bolesne próby 
2 powodu ich zlania się. Lecz nim to nastąpi, bę- 

* zaszczytem dla rząda W. K. Mości, że w tym 
razie nie uchybił obowiązkowi swema strzeżenia in. 
teresów politycznych, podczas, gdy uważać będzie 
zawsze za obowiązek i chwałę swoją zadaśćuczy- 
nienie interesom religijnym i duchownym w gra- 
nicach zakreślonych ich naturą, ustawami króle- 


stwa i w ami "SA r kw 
ainn lipca 1865 r. 


Prezos rady, minister sekr. stanu spraw zagr. 
Alfons La Marmora, 


Eronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 13 lipca. W tych dniach wyszedł z 
= u: „Projekt statntu dla król. miasta stółecznego 
i Waa, ułożony przez komitet uchwałą Magistratu 
wan ziału miejskiego z d. 8 lutego 1863 r, delego- 

any.“ Historya ułożenia tego statnta odnosi się do 
Bi week kiedy w Komisyi namiestniczej obrado- 
dnik omisya (zda nam się że w r. 1859) z urzę. 
oelem uj, obywateli do tego zaproszonych utworzona, 
wiejskię Taar ustawy gminnej dla miasteczek i gmin 
ststutą wydział zań miejski miał się zająć układem 
wówozas gminy miejskiej krakowskiej, Sporządzony 

a projekt statutu miejskiego nie przyszedł wca- 
wśród tego zaszła zmiana w Au. 
natytneyjoym, Od tej pory Rada 
swój tymozasowy statut; Beray Baa eeg 
się ustawą dawną, czekając nowej, a Rosków wyż 
bez reprezentacyi gminnej i bez statutu. cez, a: 
przez rząd tak zwany wydział miejski rozwiązał mi 
a rozpoczęty w r. 1863 projekt statutu, do ułożenie 
którego wezwał Magistrat kilku obywateli zpoza wy. 
działu, a mianowicie z pośród tych, którzy sebrali się 
byli prywatnie celem obmyślenia, jak sobie postąpić 
należy z nrządzeniem gminy, po długiej przerwie wy- 

ończony teraz i ogłoszony drukiem, winien przejść przez 
sejm krajowy i otrzymać sankcyę JOMci, aby się 
stał ustawą obowiązującą. Do przedmiotu tego wró- 
cimy ną jnnem miejscu; 
m Powodu ogłoszenia drukiem statutu projektowanego, 
łęk referentem początkowo był Dr Wejgel, ów- 


ya 
Strzelecki, Radca Magistratu. 


nie mieli czasu wyniesienia rucho- 
n zy bko ogarnął strzechę; wsze- 

a i ; 
skiej merat -n z ii itean 

— Dyrekoya tutejszego Towa j 

sztuk. pięknych, uchwalila wopłącać po 100 nyc! 
cznie, przez lat trzy, na. odnowę wielkiego ołtarza 
kościoła NMPanny w Krakowie, gaj 


— D. 11 b. m. odbyło się posiedzenie Oddsiału 


arcb, i sztak pięk. w Tow. nauk. krak., na którem 
rozprawiano nad dalszym ciągiem wskazówki konser- 
watorskiej tyczącej się zachowania i restaurowania ko- 
ściołów wiejskich. Referent tego przedmiotu profesor 
Wiad. Łaszczkiewicz, odczytywał dział o wnętrzach 
świątyń, sklepieniach, posadzkach i t. d. Wskazówka 
owa jest już na ukończeniu. 

— Jak nam donoszą z Szczawnicy, otwartą tam 
została w d. 12 lipca przed poładniem komunikacy: 
telegraficina z jednej strony do Bochni, z drugiej do 
Węgier, Właściciel Szczawnicy p. Szalay wysłał pier- 
wszy telegram do Lwowa z podsiękowaniem p. Na- 
miestnikowi sa otwarcie stacyi telegrafa, 


— Piszą nam ze Lwowa 12 Lipca: 

(z.) Jarmark ułeszkowiecki, sławny uiegdyś z licz- 
nych zjezdów i wielkiego ruchu handlowego, mniej 
pomyślnie wypadł w tym roku niź dawniej, a to z po- 
wodu, że bądź to dla braku gotowych pieniędzy bądź 
też po części i dla zachwisnego w ogóle kredytu, 
mniej niż zwykle było kupców chętnych do kupna 
siemiopłodów i zawierania umów na przyszłość. Bydło 
było w ogóle bsrdzo tanie. Parę najlepszych wołów 
roboczych płacono po 80 do 100 złreń. Do uprzyje- 
mnienia jarmarku przyczynił się wędrowny teatr p. 
Wożniakowskiego i koncert p. Szczepanowskiego, tak 
lrezny, że sala nie mogła zmieścić natłoku słuchaczów. 
Te wiadomości, powtórzone tu w jak najtreściwszem 
skrócenin przywiozły osoby powracające z jarmarku 
ułaszkowieckiego. Co do urodzajów dodają jeszcze, że 
spodziewają się powszechnie w tym roku dobrego 
plonu ziemniaków. 

Z początkiem przyszłego miesiąca odbędzie się w 
Brzeżanach zgromadzenie tamtejszego Towarzystwa 
ku podniesieniu chowu jedwabników. We Lwowie ma- 
my ciekawą do zwiedzenia wystawę sprzętów jedwa- 
bniezych p. Chocholonszka, nauczyciela w Zakładzie 
głuchoniemych. P. Chocholonszek korzystając z drzew 
morwowych znajdojących się w ogrodzie rzeczonego 
Zakłada zaprowadził chów jedwabników, sprowadzo- 
nych z Pragi. A że w jednym z tutejszych ogrodów 
miejskich znsjdują się drzewa morowe w większej 
liczbie, chce om przeto udać się do gminy tutejszej 
z prośbą sby mu pozwolono korzysteć z drzew po- 
mienionych w celu zaprowadzenia chowu jedwabni- 
ków na większy rozmiar. P. Chocholouszek ma na- 
dzieję, że prośba ta jego znajdzie przychylne ze stro- 
ny Rady miejskiej uwzględnienie. 

Od kilku dni mamy nieznośne upały. Kto może 
ucieka z miasta, Nadeszła pora wycieczek artystycz- 
nych i kąpieli. Spiewacy pp. Angyalfi z Pesztu i Bor- 
kowski artysta opery amsterdamskiej, którzy tu dali 
po kilka koncertów, wyjechali do Lubienia, aby tam- 
że dać spólnie koncert wokalay. P. Szczepanowski 
objechał w przeciągu dwóch mięsięcy począwszy od 
świąt Wielkiejnocy wszystkie znaczniejsze miasta pro- 
wincyonałne, począwszy od Brodów, Złoczowa i Tar. 
opola aż do Sniatyną i Czerniowiec. Obecnie zaś udał 
się p. Szczepanowski do Iwonicza, Truskawca i Szcza- 
wnicy. Malarz Tepa wyjechał w Tatry na parę mie- 
sięcy, w celu kompletowania rozpoczętego jnż w po 
dróży zeszłorocznej zbioru górakich typów ludowych 
do swego artystycznego albumu. Tepa zwiedzi także 
południowe okolice T»trów po stronie węgierskiej, po- 
czem zamierza udać się na zimę na dłaższy pobyt do 
Londynu. 

W piątek wystąpi po raz pierwszy na scenie tu 
tejszej p. Barącz, niedawno przybyły z Drezna, uczeń 
tamtejszej szkoły dramatycznej, wystąpi w Fauście 
Getego w roli Mefistofelesa. Z przyszłym tygodniem 
zamknięty będzie tegoroczny kurs letni teatru pol: 
skiego, a Towarzystwo nasze wyjeżdża na przedsta- 
wienia gościnne do Lublina. 

— Bankier hamburski Karol Heine, krewny poety 
niemieckiego, umarł w Paryżu. Testament jego mie- 
ści w sobie niezliczoną moo różnych zapisów i fau- 
dacyj, gdyż zmarły kazał po swojej śmierci zamknąć 
swój dom kupiecki, nie mając potomstwa. Zapisy jego 
na cele dobroczynna wynoszą kilka milionów, najwię- 
cej w Hamburgu, częścią zaś w Paryżu. Wszystkich 
domowników swoich i licznych pomocników a 


domu handlowego obdarzył bądż kapitałsmi docho-| 


dzącemi do 40,000 mark. na osobę, bądź dożywociem; 
koda swoim bliższym zapisał po 100, 200 400 A 
500 tysięcy marko banko, a wszystek z: 
legatów majątek żonie swojej z domu Fonld i jej 
córce. Oprócz majątku przekazanego żonie, zapisy i 
legata przezeń fandowane wynoszą od 3 do 4 milio- 
nów banko marko, 

Iony bankier hamburski Schröder, przeznaczył sa 
życia swego dla każdego z dziewięciorga dzieci swo- 
ich po milionie banko marko. Gdy jedno dziecko mu 
zmarło, kazał zbudować za te pieniądze dom przy- 
tulku dla wdów i sierót, Gdy dom stanął z kaplicą 
i wszystkiemi potrzebami, fundator pomyślał, że przy- 
jąwszy do niego ubogich, ma obowiązek wspierać ich; 
dodał zatem drugi milion na ten cel i na wykońce- 
nie wewnętrznego urządzenia i przyozdobienie. 


— D., 12go bm. panowała przed południem stra- 


szliwa burza w Petersburgu, która wielkie poczyniła 
szkody w statkach w przystani Newskiej stojących. 
Jakie zaś dalej na morzu zaszły szkody, nie było je- 
szoze wiadomem, y 

— Dnia 13go lipca przy słabym wietrze północno- 
zachodnim było zupełnie niebo zachmurzone i dopiero 
pod sam wieczór chmury się rozeszły. Ciepło dnia 
w skutek tego osięgło zaledwie -+ 150,0 od -+ 109,0; 
barometr, wznosząc się szybko w górę, stał 13go o 
godzinie 6 z rana 332/462, termometr zań wskazy- 
wał -+ 902 R. 

— W sobotę duia 15go lipos, Rozesłańców apo- 
stolskich i 8. Henryka. 
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TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg | Gaz. Lwowskiój, 


Z awi a d omi e 
i ia: Sąd kraj. lwowaki Aleksandra 
Jażwińskiego o pap © Sąd kraj. i 
złr,, kur Dr ne Siissmanowi Pfau 1000 


o umorseniu zapisania 


1845 na prośbę Estery F 
czyni Ozyasza Majerana , 
ców hr. Karola Pawłowskiego na 
9 sierpnia, 


'spadkobier 
waniem spadkobier- 
ust. rozpr, w dniu 


Licytacye: W d. 27 lipca wydzierżawienie w 
Wojniczu na lat 3 targowego, cena wyw. 625 zir, — 
W d. 16 sierpnia, 14 września i 16 października 
sprzedaż realnośai pod 1. 628 w Leżajsku, cena w 
wołania 300 złr.; kurator notarynsz Hipolit Lewicki 
w Leżajsku. W d. 29 sierpuia i 26 września w Tar. 
nowie sprzedaż części dóbr Łęki w obw. Tarnowskim, 
cena wyw. 23228 złr. 4237, co — W d. 28 sierpnia 
i 25 września w Tarnowie sprzedaż dóbr Lubla w 
obw. tarnowskim, cena wyw, 51,000 złr-— W d. 28 
sierpnia w Biały Ż realności pod 1. 209 i 210 
w Biały; cena wyw. 6118 sir. 53 a.; kur. Dr Eises- 
berg.— W d. 16 sierpnia sprzedaż realności pod 1, 
12 w Bolechowie, cena wyw, 2547 złr. 4 ©,— W d. 


CZAS z Soboty 15 Lipca 1865, 
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24 lipca i 8 sierpnia wydzierżawienie na lat 3 w 
Kołomei propinacyi piwnej i wódezanej oraz dodatku 
gminnego, cena wyw. 43,437 ałr. — W d. 21 sier- 
pnia zabezpieczenie dostawy papieru i materyałów 
kancelaryjnych na r. 1866 dla ursędu obw. w Tar- 
nopola (wadynm 250 złr.). — W d. 30 sierpnia i 28 
września w Krakowie sprzedaż !/⁄ realności pod 1 
98, (cena wyw. 6196 złr. 66 c. i "Ją realności pod 
l. 86 (cena wyw. 4995 słr.) i 1, realności pod 1. 
220 (cena wywoł. 5273 złr. 389), 0.) — W d. 24 
lipca w Zbarażu: wydzierżawienie na rok 1 100 
proc., dodatku gminnego od wódki cena fisk. 4669 
ałr; w d. 25 35 proc. dodatku gmin od piwa na 
lat 3, cena fisk. 481 złr. 2 kr. i dochody z miary, 
wagi i prasy miodowej na rok I, cena fisk. 226 złr. 
60 c.— W d. 27 lipca i 28 sierpnia w Jarosławiu 
wydzierżawienie na lat 3 propinscyi wódki piwa i 
miodu, cena fisk, 30000 złr.— W d.31 lipea wydzier- 
żawienie na lat 3 należącej do stanisławowskiej miejskiej 
włości Knihinina propinacyi, młyns wodnego, browaru 
i cegielni, cena fiskal. 5201 zły, 78 e. — W d. 28 
lipca wydzierżawienie na lat 3 w Stanisławowie pro- 
pinacyi miejskiej, cena fisk. 20,200 ałr. — Do d. 1 
sierpnia oferty w Samborze na dostawę materyałów 
do głównego gościńca karpackiego (cena fisk, 1523 
złr. 55 ©.); do samborsko-turkiewskiego gościńca (ca- 
na fisk, 3661 złr. 601 a 0.). 


Posađy: Adwokata we Lwowie, pod. w ciągu 4 
tygodni,— Adjunkta sądowego we Lwowie (630 złr.), 
podania w ciągu 4 tygodni. 


| BARANEC A 8 z ELA KS ROKKO 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Przeciętne ceny zbożowe na targach galicyjskich 
z miesiąca maja, (w walucie austr. za korzec). 
w pasie nadgranicznym wscho- A 
dnio - północnym : pszenica żyto  jęczm. 
Zaleszczyki . 430 3.50 3.10 
"Czortków . . „5,50 4.05 3.55 
Husiatyn . . „420 2.30 2.30 
Trembowla . . 4.60 3. 2.90 
Brzeżany . . „4,75 3.55 3.48 
Tarnopol. . . 460 2.55 
Założce. . . . 5. 3. 
Złoczów . . . 5.45 3.25 
Radziechów . . 5, 3. 
Sieniawa . . . 5.60 3.80 
Ulanów .. . .6, 
Kolbuszowa . , 6, 
Dąbrowa. . . 6.30 
Baran . . . . 6.60 
Chrzanów. . . 7.35 
w pasie tę owe a 
Kołomyja . . 
Tłumacz’. . .6. 
Buczącz.. . 525 
Stanisławów . . 6,10 
Halicz . . . 6. 
Bursztyn . . . 5. 
arawno . . „5.60 
Bolechów . . . 6.40 
Skole . . . . 6.40 
Stryj... . o . 6.25. 
Drohobycz . . 7.10 
Sambor.. . .6. 
Dobromil. . . 6.70 
Sanok . . . . 6.85 
Rymanów. . . 
Krosno . . . . 


owies 
1.80 
2.30 


- 6. 


Andrychów . 


Biała. . . „ „7.74 512 
= koki Botan Tin, lini 
Lwów . . . .6.16 3.90 
Sądowa Wisznia 550 3.90 
Mościska . . . 6.30 4 10 
Przemyśl , , . 6.12 438 
Przeworsk. , .6. 4.35 
Rzeszów . . „6.12 4, 
Dębica. . . .6.25 449 
Tarnów. . . .640 470 
Kraków. . . .7. 480 


Kasa Zjednoczenia,, 


Towarzystwo kolei żelaznych Wąrszawsko-Wie- 
deńskiej i Warszawsko - Bydgoskiej zaprowadziło 
jaż od lat kilka tak zwaną Kasę zjednoczenia, czyli 
stowarzyszenie emerytalne dla urzędników i ofi- 
cyalistów obu dróg, którzy przy przejścin kolei 
w administracyę prywatną, pozbawieni są dobro- 
dziejstwa emerytury. Ze sprawozdania świeżo 0- 
głoszonego za rok ubiegły wyjmujemy główniejsze 
cyfry: j 
"Po koniec 1864 roku liczyło stowarzyszenie eme- 
rytalne kasy zjednoczenia 923 nczęstników, z któ- 
rych 143 należy zarazom i do rządowego stowa- 
rzyszesia emerytalnego. 

Dochody stowarzyszenia pochodzące z faudu- 
szów umieszczonych na bipotekąch, pożyczkach, 
akcyach, oraz ze składek bieżących ; wpisowych, 
z kar, ze spieniężania znalezionych przedmiotów, 
z procentów itd. wynosiły w 0góle sumę złp. 846,440 
groszy 8. : 

Wydatki na opłatę pensy) emerytalnych, wapar- 
cia, wychowanie małoletnich dzieci pozostałych po 
urzędnikach i oficyalistach, pożyczki bezproceuto- 
we i 4%/, procentowe, zwrot 8k adek. itp. wynosiły 
sumę złp. 208,013 gr. 25— PO potrąceniu których 
pozostaje fandusz złp. 638,426 gr. 13, Do tego do- 
dawszy sumę ma zapomogach będącą złp. 1537 
gr. 14, jako remanent na rok 1865, pozostaje złp. 
639,963 gr. 27. 

Z kasy zjednoczenia w Ci48u roku 1864 pobie- 


y |rał płacę emerytalną 25 złp. miesięcznie jeden dro- 


żnik okaleczały w czasie pełoienia służby, i ośm- 
naście wdów po urzędnikach i oficyalistach dróg 
żelaznych w ogólnej sumie RE 4 ną miesiąc. 
Nadto kasa zjedaoczeuia Udzielałą fandaszu na 
utrzymanie 21 dzieci pozostałych po nrzędnikach 
i vfioyalistach obu dróg żelaznych. 
Jednorazowe wsparcia siedmin osobom wyniosły 
sumę złp. 1115 gr. 16. 
Pożyczek bezprocentowych. w 


stosunku jedno 
miesięcznej płacy, udzielono 


uczestnikom; zaś 


nie wojsk tamecznych na stopę pokoju jest w o- 


3 


| Z PO 0 


Mall Gazette odziedziczyła po M. Chronicle łaski 
a poselstwa franenzkiego w Londynie, Ind. belge 
twierdzi, że wszystkie jej doniesienia paryzkie za- 
przeczają wiadomości o kongresie, ale nie może 
Towarzystwa | 59 wydziwić, że półnrzędowa Nordd. allg. Ztg 

mi- tak skorą była w popieraniu tej bajki, przez co 
bok | dodała jej mocy. 

Taba deputowanych w Wiedniu zaczyna obja- 
wiać zadziwienie swoje, że obraduje wobec prze- 
silenia ministeryalnego, jakoby urzędownie przez 
Wiener Abendpost obwieszezonego. Tem więcej 
dziwią Sig niektórzy deputowani, jak to wezoraj 
oznajmili, że rząd domaga się od Izby przyjmo- 
wania ryczałtowo ustaw, eo może być uważanem 
jako wotum zaufania dla gąbioeta już nieistuieją- 


pożyczek 4%, procentowych w stosunku dwumie- 
sięcznej płacy 66 osobom z służby drogi żelaznej. 


Echo z Węgier. 


Z powoda petycyi wiedeńskiego 
eo do rządu, a ustanowienia osobnego 
nisterstwa dla spraw rolniczych, pojawiła się 0 
wiela innych efemerydów broszurka p. t, Ż0%0 
z Węgier. Zawiera ona wiele ciekawych szczegó- 
łów, i tak stosujących się do naszego także kraju, 
że główniejszych przynajmniej punktów milczeniem 
zbyć nam niewolno: ; s 

„Austrya — powiada to pisemko — stoi rolni- 
ctwem, i z upadkiem jego w upadnie. deier 
więc taki tylko system rządzenia zbawieanym dla Mać s „8: 
niej być midó, który na dobrze zrozamianym inte- | Ce80. mące py już uczęszczać do Izb, 
resio państwa oparty, gospodarstwo państwowe|a tylko za8i dla bar. Kal R wtacyalnej zastępca 
ma na celu. Cel ten zaś da się osiąguąć tylko zo- | ministra bandla aż głośno -á i położenie rze- 
pełną zmianą systemu dotychezasowego.“. Niemo- | CZy post U watayck kaij zbie, dało po- 
gąc obszerniej wchodzić w rozbiór tej politycznej | WÓd do nara 1 alszem  zachawy jr oanictwem 
strony broszury, ograniczymy się na zanotowanin | centralistów nad binetowego wara się Izby 
ustępów ściśle gospodarstwa tyczących. wobec przesilenia ga sśzoaciełna EEE po- 

Bardzo słuszuem wydaje nam się wykazanie |dobno niektórzy tego 8 R eok sełogkowię 
źródła i przyczyn obecnej biedy: W czas przed ro-|zwolać zebranie przyjaci Rowi) pd pret 
kiem 1848, gdy klucz do apichrzów węgierskich | znaczyć za wapólnem poroz pech lać plau 
dzierżyło celnictwo graniczne, niepodobna było | działania. Stronnictwo to mniema, Hs As 
myśleć © postępie gospodarstwa. Podobnież i wy-|spieszenie przesilenia, utradni stano mah 
padki 1848 i następnego roku na postęp ów by-|Jeszcze niegotowego. Z drugiej strony a aaa n 
najmniej nie wpłynęły pomyślnie. Toż i zniesienie| W Izbie także podobno nie zasypiają, 2 gą 
pańszczyzny zamiast — jakby być powinno — ko-|chcą oni przyszłemu gabinetowi utrudaia 15 à 
rzyści, przyniosło na razie tylko szkodę gospo. |Czątków, wszelako pph oprog” ri U 
darstwa tak pod względem prywatnym jak i|kiemiby wspierać go obowiązali się. By sa E 
państwowym. „Nie rozwiązaniem ale przecięciem |iż kroki te ze strony członków Izby sprow s: 
więzów oswobodzona nagle i niespodziewanie siła | rychlej konieę niepewności juź trzeci tydzień trwa 


robocza, stanęła odurzona z założonemi rękami, |jącej. A ponieważ dawno ministeryum ma co naj- 


wyglądając coraz większych przyrzekanych dobro: | mniej ukończyć czynności finansowe roku bieżą- 
dziejstw; a dwory ne ką z po kiej cego, przeto choćby parę tygodni bytu liczyć mu 
skrzydły, trawiły się w gorączkowem oczskiwaniu | można, 
należnego im wynagrodzenia.“ We środę przybył do Warszawy z Petersburga 
Ostro lecz trafnie charakteryzuje dalej „Echu“ | sekretarz stanu, tajny radzca Milatya. Zapewne 
smutne skutki błędnego zapatrywania się rządu | więc z przyjazdem jego rozpoczną Bię niezadługo 
jakoby kraj węgierski niezmierzone posiadał skarby, | próby nowych tak zwanych reform. Dzienniki za- 
po które schylić tylko się trzeba. Podnosi nader| graniczne rozpoczęły rozbiór ustawy poborczej, 
wysokie opodatkowanie, skutkiem którego wido- | która „wyprowadza z Królestwa po 6%, ladzi mło- 
cznym się stajo upadek chowu bydła i koni. Naj. | dych i zdrowych z tysiąca głów. My w przedmio- 
zgubniejszem jednak było przy powszechnym bra. |cie tym nie zabieramy głosu, bo musielibyśmy 
ku pieniędzy bezmyślne rzucenie się do rozległej | chyba do tylu cięźkich i opłakanych cierpień dodać 
produkcyi, która sama siebie trawiła. Każdy byle | uowe, jakie wrona musi wzgląd, że dwadzieścia 
jako tako dostępny ziemi kawałek, wzięto pod kilka lab trzydzieści tysięcy ladzi idzie, aby wię- 
plug, rozszerzając ile możności uprawę zboża, ja-|cej niewrócić do kraju, i złożyć kości po ciężkich 


|ko jedyne źródło pieniężne wydającą się. Przez to trudach i niedostatku na puszczach tatarskich 


Azyi lub gdzie ich w niezoaue im kraje pogna 


i i i dukcyą zbo- 
zachwiała się równowaga między produkcją wyrok. Do tylu nieszczęśliwych skazańców przy- 


żową i zwierzęcą, między obszarem roli a inwenta- l 
mó, tw d DE ulepszenie gospodarstwa | bywa nowy poczet, roczna danina krwi. 

zostało uniemożebnione. Dodajmy do tego niskiej Gen. Correspondenz ulękła się dzisiaj wczoraj- 
ceny zboża w ostatnich latach, a przyczyna nędzy | szej swojej odwagi, z jaką wystąpiła przeciw Pru- 
leży na dłoni. som w liście z Fraukfarta, i dzisiaj robi różnicę 

Ten „niezdrowy“ stan ekonomiczny, może być | między swojemi urzędowemi artykułami a nie u- 
zdaniem Echa wyleczony tylko przez nowy i le-|rzędowemi. Czy czyteloicy będą nadal wiedzieć, 
pssy system polityki eelno-handłowej, dalej przez | kiedy organ rządowy mówi urzędownie, a kiedy 
radykalną reformę w opodatkowaniu ze strony | prywataie gawędzi? Co zresztą po takiej gawę- 
państwa, a ze strony ludu przez uszlachetnienie | dzie? może tylko dla językowej wprawy. Dowo- 
pracy, podżwignienie iuteligencyi i pojęcie znacze-|dzi to w każdym razie braku takta odwoływać 
nia spółek associacyi. Niemniej jak pożyteczne|co się napisało, a jaż to dzienniki urzędowe w 
środki pomocnicze przedstawia autor „Echa“: roz- Austryi w trudnem są dziś położenia, niewiedząc 
szerzenie kredyta, budowę tanich dróg i komnni-|jak dalece zapaszczać się mogą. Pruskie dzienni- 
kacyj, z których największy nacisk kładzie na|ki urzędowe mniej są pod tym względem ście- 
łączenie rzéx kanałami. śnione. Nordd, allg. Ztg może do syta wymyślać, 

i nie szczędzi też Anstryi. 

W obec. tej niezgody między Austryą i Prasami, 
więcej może nawet pokażnej niż istotnej, sprawiła 
wielkie wrażenie wiadomość, iż do Szląska idzie 
wiele dział z arsenałów brandebarskich i że twier- 


dze szląskie postawione w stanie ob m- 
Wiadomość ta sprąwiła = okój tak 


Przegiąd Polityczny. 
Depesze - alsgraczne. 


Paryż. 18 lipca. (N. fr. Pr.). Zamierzona redu- 


r zaczęto puszczczać pogłoski, Prusy zbroją się 

: "sca ata na czas | pap wrzś w mk ywania Way z alien, Dziś ednak 
ża pisano oam jn rzed kilkoma dn ami, 

GA BO re J pa R bosiasaaóć z urzędowej strony temu zaprzeczono, oświsdaza- 


Red, Cz.). Włochy miały oświadczyć, że postawie- | skich ma znaczenie tylko pod b hężcyz hen 


becnych okoliczuościach niepodobnem. która się wciąż ulopszą i w sto- 


Paryż 13 lipca. (Oest. Ztg). 


wywyższony został na godność arcybiskupią. W |mogą długo bezużytecznie leżeć, zatem bywają 
Konstantyme i Oranie utworzone zostały stolice | wysyłane na miejsce przeznaczenia. Uzbrojenia więc 
biskupie. niemają żadnego związka z polityką bieżącą. Za- 

Paryż 13 lipca. (N. f. Pr). Pogłoski o kon | żotęca "pray nie zaprzeczają atoli tego jednego, 
gresie są bezzasadne; przypisują je pruskim źró- i ~ sheid Z p gni 27 ta zbroje- 
dłom. Wieść niesie, że oprócz Anglii, inne także aP ka Bo: s = e ka ron 
państwa zaproszone zostały, aby wzięły udział w mierea ` pie s A mne w |||" iise 
odwiedzinach floty w Cherbourgu. Dronyn de Lhuya ego oco w e. Ta na czele Nienilca 
odwiedził Abd-el-Kadera. Miejsce posła biszpań- 


jako państwo militaraie urządzone. 
skiego w Paryżu Mona, zająć ma Isturitz (od da. | Cesarz Napolen miał wyjechać do Plombióres 
wna o tem mówią. Red. Cz.). Cesarz jedzie w po- 


zdaniem jednych w sobotę, zdaniem drogich w po- 
niedziałek do Plombitres. niedziałek. Przyczyną odwlekania wyjazdu ma być 
Rzym 12 lipca. Ojciec Sty odjechał do Castel- > 


sprawa e arian bowiem chce przed wy 
Gandolfo; poseł francuski br. Sartiges do Paryża. pangia wy EŃ, goni y tę: Śnij 
Madryt 12 lipca. Marszałek O'Donael odczy- 


jego wyjeździe ministrowie zajmą się wykończe. 

niem nagian yh Pee Jaką rolę ma od- 
tał dziś w obu Izbach dekret kiólowej zamyka-|grywać przy tem Abdelkader, jeszcze niewiadomo. 
jący zebranie Kortezów. Dzienniki paryzkie odznaczają się niepamiętną 

czezością. 

Daia 12 b. m. skończyły się wybory do nowe- 
Gazeta kolońska robi dziś wielkiego cofańca |80 parlamentu angielskiego. Jak nam wczoraj do- 

z powodu doniesienia swego o kongresie. Już nie | siósł telegraf, znane były po dzień wczorajszy re- 
na czele dziennika traktuje ten przedmiot, lecz w od. | *ultata 286 wyborów; ż tych 184 w duchu libe- 
dziale spraw fraveuzkich. Korespondent, mówi ona, |ralaym a 102 konserwatywnych. Podział ten o- 
telegrafował jej z Londynu tę wiadomość, bo znalazł | garnia zapewne ogólne nazwy whigów i torysów. 
ją w Pall- Mall-Gazette, a „Ajeneya Havasa* również | Liberalni utracili 18 dawnych miejse wyborczych, 
doniosła o tem. W Berlinie poczytałą tę wiado-|3 zyskali nowych 14, Z powodu, że w więlu 
mość Nordd. allg. Ztg za prawdopodobuą, a tylko | miejscach występuje po dwóch i trzech kandyda- 
w Paryżu udają głapiego (sic) i France powołuje|tów jednej i tej samej barwy politycznej, można- 
się zaprzeczając jej, na swoje osobiste informacye. | b mniemać, że zmienia się charakter wyborów, 
Gaz. kolońska szydzi z osobistych informacyj La|% 28 tem pójdzi i charakter Izby. Wybory nie 
France, pytając, czy je zasiągnęła w Tuilleryach | *4 już dziś powodowane względami politycznemi, 
czy u ministra, i utrzymuje, iż usposobienie ogól. | èle także w znacznej części lokaloemi, a karność 
ne jest za kongresem. Wreszcie pyta: czy hr. Ka- | stronnictw rozprzęga się. Listowe wiadomości s 
rolyi tylko dla rozrywki w Paryżu bawi, a ks. | Londyan mówią dopiero o przygotowa ÄI 
Metternich czy bywa u p. Dronyn de Lhuys na| borach, to jest o próbach wyborczych, li 
to tylko, aby zapytać o zdrowie Cesarza i o po-|J*Śniają siłę stronnictw. Z tych wy ba ska 
wody, dla jakich Cesarz jedzie do Plombitres „ | *andydaci liberalai Crawford, Rothschild, Erani 
nie do Vichy? Otóż takim tonem Gazeta kolońska |i alderman Lawrence. W Wes Smith W są 
usiłaje wyszydzić tych co w kongres. nie wierzą, liberalista Grosvenor i konserwatysta 


ale sama wypiera 8ię pierwocin swojego donie- | kręgach Marylebone, Lambeth i płyną 
na | pekireę wieść a kongresie, że Qaz. kolońska n 
była wysłaną na zwiady, a gorące pochwycenie 
i i Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu”, 
takowej może służyć zą domysł, że z Berlina n- — 
żyto Gazety kolońskiej do puszczenia tej bajki, i 
sej i „= kredytowe 177:90.. — 
zyskać jej powolaość w sprawie księstw. To co| a0cna 1695. — Akcje | — Losy 
Pali Mall Gazette podała, nie różai się w nìczem | z r. 1860 91-55. soerg zr. 1864 81-60, — Paryż 
ażytą | sy P a z wiedzą lab bez wiedzy. z | a 
w ye : : : a EEEE EEE aa 
France wach daje zaprzeczenie: „Na REDAKTOR ODŁOWIEDZ se 574 
wiedzenia, że żadna tego rodzaja komunikacya 
nie zaszła w ostatnich czasach między mocarstwa- e EEE 


sienia. My i dziś powtórzymy, cośmy powiedzieli | liberalni otrzymali głosy. 

jej doniesienia przez Nordd, allg. Ztg i poparcie 

że głównym celem było nastraszenie Austryi, aby| Kursa. Wiedeń 14 lipca wieczór Kolej pół- 
od podania Gaz. kolońskiej, a może i ona także była | 14 lipca. Renta 678 

sze informacye osobiste upoważniają nas do po- Maiana ar Au 

mi europejskiemi.* Jnd, belge powiada, że Pall- 


zo 


4 


W Drukarni Uniwersyteckiéj S 


wyszła broszura p. t.: 


„Kilka słów o Teatrze." 


Skład główny w księgarni Czecha. 
Cena egzemplarza cent 29. — Naby- 
wający większą ilość e 
mają rabat. 


Obwieszczenie. 

(N. 10028) 
Dnia 10 Sierpnia 1865 odbędzie się 
w c. k, Dyrekcyi finansowćj powiatowój 
w Nowym Sączu licytacya, celem wy- 
dzierżawienia prawa propinacyi w Kryni- 
cy i Słotwinach, ña czas trzech-letni, to 
jest od 1go Listopada 1865 aż do koń- 


ca Października 1868. Cena wywołania | zez 
jednorocznego czynszu dzierżawnego wy- | <$ 
nosi 2.648 złr. w. a., z którój 10%, jako | 2 


wadyum złożyć należy. 

Aż do rozpoczęcia ustnćj licytacyi 
przyjmowane także będą pisemne, .warun- 
kom licytacyjnym odpowiednie oferty. 


Ogłoszenie. 


Pracownia rzeżbiarska 


i snycerska 
Józefa Brzostowskiego, 


Dani ai | zaopatrzoną wyrobami gotowemi, przenie- 


siona z ulicy św. Jana na ulicę Floryań- 
ską pod; N. 337. — Wszelkie obstalunki 
przyjmuje listownie, a nadto uwiadamia 
osoby w interesach będące, aby pod tym 
adresem się zgłaszali. (3040-1-3) 


Sposób lóczenia stanowczy cho- 
rób płciowych, wszelkich wyrzu- 


tów ran syfilitycznych, 
Paryzkiego Dra pana Chable, 


ATI F Skuteczność syropu 7o- 
Jadida ślinnego, bezmerkuryal- 
GK eA nego przeciw liszajom, 
x świądom nieznośnym, sy- 
filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi 
tak stanowczą się pokazała, że ją dzisia 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron Swiata jak najzaszczytnićj popiera, wiel- 


~ 


Ze względu na Zakład leczniczy w Kry- | biąc szezególnićj przy jego użycia pomoć ką- 


nicy, zastrzega sobie ck. Dyrekcya finan- 
sowa krajowa prawo zatwierdzenia aktu 


lieytacyjnego niezależnie od kwoty naj- | 94 
więcój dającego. Resztę warunków licy- | 8 


pieli mineralnych również Dra Chable. 
Przyjemńego smaku a 
swem działaniu łagodny 


Á Cytrynianu żela- 
A 3 br Chable, gdy do 


tacyi przejrzeć można w ck. Dyrekcyi po-|dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 


wiatowej w Nowym Sączu. 
Z ck. Dyrekcyi finansowój krajowej. 
Kraków dnia 4 Lipca 1865. 


Ogłoszenie lieytacyi. 


N. 14737. 


Magistrat król. głównego miasta Kra-| . 


kowa podaje do powszechnój wiadomo- 
ści, iż celem sprzedaży cegielni miej- 
skićj, składającój się z domu mieszkalne- 
go, z pieca i innych sprzętów we wsi 
Grzegórzkach położonćj, z warunkiem na- 
tychmiastowego rozebrania i wywiezienia 
materyału z dotychczasowego miejsca — 
niemniój rekwizytów od tójże cegielni 
pozostałych, — odbędzie się w d. 24 Lip- 
ca rb. na gruncie wspomnionćj cegielni 
o godzinie 10 z rana publiczna licytacya 


za gotową zapłatę na ręce urzędnika li- |: 


cytacyę prowadzącego. (S13-2-3) 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 254 złr. 24 kr. za sa- 


mą cegielnię, a 4 złe, 25 kr. za re- || 


kwizyta od tejże cegielni pozostałe. 
Oszacowanie może być  przejrzane 

w Departamencie V Magistratualnym, w da- | 

wniójszym pałacu Wielopolskich. 


Podziękowanie. 


Mając jedyne dziecko, jedenasto-letnią 
córeczkę — całą nadzieję, osłodę i po- 
ciechę życia naszego — ujrzeliśmy się ną: 
gle dnia 18go Czerwca w rozpaczliwem 
położeniu z powodu zatrważających roz- 
miarów zapalenia gardła, jakiemu ule- 
gło ukochane nasze dziecko. Gdyby się 
nawet Upatrzności podobało było dot- 
knąć nas tak strasznym ciosem, jak śmierć 
jedynego dziecka, jeszczebyśmy zniewo- 
łent byli uznać znakomitą pracę lekarską, 
poświęcenie z narażeniem zdrowia i inte- 
resów osobistych, bezprzestanne pielęgno- 
wanie chorćj, ordynaryusza Wgo Antonie- 
go Słowińskiego Dra. Medycyny z Oświę. 
cima, któremu po zupełnem wyzdrowie- 
niu córki naszćj tém bardzićj, obok v- 
zgonnćj wdzięczności, niniejszćóm publiczną 
składamy podziękę, niemniej Wmu Do- 
ktorowi Babel z przyczyny, że do kon- 
syliów wzywany był. (3039) 

Góra pod Pęczyną. 

Wincenty i Józefa Gładyszowie. 


Ból zębów 


wszelkiego rodzaju uspokaja w oka mgnieniu | rzona jest każda asygnacya, przyczem miesiąc liczy się po dni 30. Przy asygnacyac 
nowo wynaleziony „Extract Radix“ |będące w kursie mniej niż 5 dni nie niosą Żadnego Procentu. 
Procenta można w 3 miesiące podnieść w filii we Lwowie. Asygnacye k 
dniowych od 9ej do HŻ%, w każdym czasie zaś filia przyjmujeje w miejsce gotówki; 
u, tudzież zakłady filialne w Bernie, Peszcie, Pradze i Tryeście, lecz dopier 
1 od tysiąca prowizyi. Asygnacye kasowe można wypowiadać tak u filii we Lwowie, jakoteż w zakładzie centralnym 'w Wiedniu, 
nie nastąpiło u zakładu centralnego, lub u jedneg 


F. Schotta, — poleca się przeto jako środek 
najpewniejszy. 

Skład tegoż utrzymuje w Krakowie 
p. Karol Herrmann.  (3086-4-T 


GIPS melty 


palony i niepalony, po cenach 
fabrycznych, : 
w mniejszych i większych partyach, jest 
do nabycia 
w Krakowie przy ulicy Flo- 
ryańskićj pod L. 358, 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby t ko- 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to ten zeswój 
strony znowu , już we wstrzykiwaniach, już 


(3114-1-3) | wewnętrznie użyty, pokonywa Z pewnością 


wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: 


rzeżączki, upławy, osłabienie kanału, otokt | 


pęcherza. 

Z powyżćj wymienionymi specyficznymi śro- 
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- 
jowa, preparacya do kąpiel mineralnych, 


maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczy, | 5 


niające ze krwi zarazę. 


Sprzedają sig w Warszawie w składzie Z: 
materyałów aptecznych p. Galle i w aptekach | $$ 


pp. Chrościckiego w Wilnie; Brunona Mi- 


czyńskiego w Krakowie i Rukera we Lwo-| 2 


CZAS z Soboty 15 Lipca 1865. 


ZO a | 


ei cp | 
ANTONI FORTUNSKI © 
objąwszy od kilku lat Zakład wyrobów 
mosiężniczych po panu Bagińskim na 
Piasku, N. 421 Gm. VII, przyjmnje zamó- 
wienia i uskutecznia wszelkie roboty ko- - 
ścielne, odlewa dzwony, wyrabia mosiężne 
przedmioty potrzebne do maszyn, i do 87 
paratów piwnych i gorzelnianych, po naj: 
umiarkowańszych cenach. , (3043-1-3) 


PRAWDZIWE ZIARNA ZDROWIA 


Dra FRANCKA. 
Są to pigułki czyszczące, jedyne lekarstwo te- 
go rodzaju upoważnione we si Od 70 lat 
posiada powszechne we Francyi uznanie, jako, i 
najskuteczniejsze ź lekarstw czyszczących. a 
wa się dowolnie na czczo lub po jedzeniu. Meto- 
da użycia dołączona jest do każdego pude łka 
Cena 3 franki większych pudełek, mniejsze zaś. 
sprzedają się pu półtora franka. _ (3078-2-)T 
gig W Paryżu w Aptece przy na ulicy Nevue 
St. Augustin, a w Warszawie w Sk Mate- 
ryjałów Aptecznych pp. Galle i Mrozowskiego, 
w Krakowie waptece Wgo Brunona Miczyńskiego. 
nowo założonym Handlu 
Ulicy Mikołajskiej Nr. 435, można 


morawskich 
WW u << 
słodkich i kwaśnych; 


Pastylki przez Gelis & Couté 


przez cesarską Akademię medyczną uznane. 

Pastylki te uzyskały uznanie Akademii 
w skutek licznych i przekonywających 
doświadczeń, przedsiębranych przez ko- 
misyę złożoną z panów Profesorów Bou- 
illaud, Fouquier i Pally; którzy skutecz- 
ność i przeważność tych pastylek nad 
wszystkie inne podobne wyroby potwier- 
dzili. Nowe fakta, do których policzyć 
należy doświadazenia czynione przez pa- 
nów Klaudiusza Bernard (z Instytutu), 
Baresyik, L. Lemaire i innych, jeszcze 
bardziej przekonały o korzyściach ; asty- 
lek przez Gelis et Coutó, które najko- 
rzystnićj używają się przeciw blądaczee 
(chlorose), białym upławom, do wzmocnie- 
nia asłabowitych ciałotworów, w słabo- 
ściach kobiecych itp. 

Pastylki Gelis et Couté sprzedają się 
tylko w czworo-graniastych paczkach, o- 
patrzonych etykietą i w kolorowem opa- 
kowaniu, przy którem wystaje różowy 
wązki papierek z podpisem pana Labe- 
lonye, jako główny skład utrzymującego. 

Główny skład: w Paryżu Labelonye et 
Comp, 19 rue leiga: Filloisen „= w 
Krakowie: p. Wiktor Redyk, aptekarz; 
— we Lwowie: p. Berliner aptekarz. funt wiedeński po 4MGIB centów. 

(2799-7-18) T w (3030-2-3) 


UWIADOMIENIE. 


Powołując się na ogłoszenie śp. Walerego Wielogłowskiego, jako właście 
ciela Domu Komisowego Krakowskiego, w numerach 437, 138 i 144 „Czasu“ 
w miesiącu Czerwcu 1865 r. zawarte, które donosi o przystąpieniu mojem do 
współki, mam zaszczyt szanownćj Publiczności donieść, że po śmierci śp. Wa- 
lerego Wielogłowskiego Dom ten przechodzi na moją własność i firmę: 


„Dom Komisowy Krakowski Emila Arti,“ 


który według dawnićj przyjętego programu prowadzony będzie, 
Czynność zatem Domu Komisowego ani na chwilę przerwaną nio jest, i 
wszelkie powierzone mu komisa zbożowe, pośrednictwa w zakupnach i sprzeda- 
; |2ach, sprowadzanie towarów tak krajowych jak i zagranicznych, i inne rozliczne 
“$ | czynności jak najspiesznićj i najrzetelnićj załatwia. 
Program Domu Komisowego w krótkim czasie Szanownój Publiczności ogło- 


szonym zostanie. 
Emil Ari, 


TOWARZYSTWO 


Warszawsk 


Walne zgromadzenie Akcyonaryuszów kolei żelaznéj Warszawsko- Wiedeńskićj 
ustanowiło dnia 3Qgo z. m. dywidendę na rok 1864 na Rbsr. 4 kop. 75. 

W skutek tego Rada zarządzająca zawiadamia" Panów Akcyonaryuszów, że od 
5go b. m. następnie niżćj wymienione kasy rzeczoną kwotę diwidendy wypłacać 
będą za okazaniem dotyczących kuponów i za podpisaną konsygnacyą numerów 
w arytmetycznym porządku, na którą formularze udzielają się bezpłatnie: ' 

1) W Warszawie główna kasa Towarzystwa w godzinach od 

10tćj rano do Zgiój po południu. 

2) w Berlinie pp. Feig $ Pinkus. 

3) w Wrocławiu Towarzystwo banku szliąskiego. 

4) w Amsterdamie pp. Lippmann Rosenthal i Spółka. 

5) w Krakowié p. Antoni Hölzel. 

W styczniu r. b. wypłacona została na rachunek dywidendy z r. 1864 kwota 
Rbrs. 1 kop. 50 *), która w tym razie od powyższćj kwoty Rbsr. 4 kop. 75 zosta- 
nie potrąconą. 

Termin ostateczny do wypłacenia kuponów jest dnia 4go 
Sierpnia r. b; dla dogodności jednak Panów Akcyonaryuszów wypłacone będą 
zaległe kupony na dniu ZZim każdego miesiąca od dnia 22go Sier- 
pnia r. b. począwszy, (jednak tylko) przez główną kasę. 

Akcye w roku 1864 i w latach poprzednich wyłosowane wypłacone 
zostaną w powyż wymienionych kasach począwszy od dnia 15go Lipca rb. 
przez przeciąg, jednego miesiąca w nominalnćj wartości Rbsr. 100, a oprócz tego 
wydaną zostanie posiadaczowi w moc $. 44 statutów na miejsce wylosowanój akcyi 
karta użytkowania. 

W tym samym czasie i w tych samych kasach nastąpi wypłata dywidendy 
na kupony wydanych kart użytkowania po Rbsr. 1 kop. 75 

Warszawa, dnia 2go Lipca 1865 r. (8100--8) T 


Rada Zarządzająca. 
Towarzystwo Kolei Warszawsko- Wiedeńskićj. 


korzenn, prz, | 
he l 


w 


*) W ogłoszeniach „Czasu“: Nru 153 i 156 umieszczonych, mylnie podane 
było, zamiast: rsr. 1 kop., 20 —. ma być: rsr, 1 kop. 50. 
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UAKLAROŚ NASI 


zachowania piękności — do przywró 
MLEKO LILIOWE 


słynny na całym świecie Płyn 


D 


Kraków dnia 15 Lipca 1865 r. 


wie. (3068-2-)T i 
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Filii c. k. uprzywilejowanego Aus 


Filia c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysła we Lwowie przyjmuje z d. 4 tego miesiąca w godzinach kasowych od 9ej do 12%/, przed południem 1 od Zej do Bej 


ACYE KASOWEB 
tryackiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
we E, WU O Wv IER. 


H i 


południu pieniądze na procent, metylko za dotychczasowem kwitami wkładkowemi (Einlagsbriefe), lecz także za asygnacyami kasowemi, wystawiają” 


ce na imię lub na okaziciela w kategoryach po 


6-ztr. 100, złr. 500 i zir. 1000. %ū 


Asygnacye kasowe mogą być 


s» 3 
Przy wkładkach, które zostaną odebrane do 121, g- 


natenczas asygnacya kasowa otrzymuje 


dzinach przedpołu 
centralny w Wiedni 


ygaacyach kasowych. Zakład daje aż do dalsze 


ae na innych, zakład jednak nie ręczy za autentyczność girów, znajdujących się na as 
4 procent 


za wkładki płatne na okaz (Sicht) . ; 
ży za dwudniowem wypowiedzenie 41, 
s» OSmio ae 99 TLR +. 5 39 sią i 
przed południem, asygnaye kasowe datują się od dnia wkładki; jeśli wkładka nastąpiła po południu, 
datum powszedniego następującego po dniu wkładki. Obliczenie procentów rozpoczyna się od dnia wystawienia asygnacyi, podług tabeli, w którą zaopa- 

h wypowiedzianych oprocentowanie kończy się z dniem zapądnięcia terminu ; asygnacyć 


przenoszo 


. . . . . . 


39 


i 

go obwieszczenia | 

LL) | 
i 


asowe płatne ma OKAZ (Sicht), wymieniają się w kasie filii we Lwowie za okazaniem bez zwłoki w go: 
wymienia je także lub przyjmuje w miejsce gotówki zakład 
o we dwa dni po uczynionem tamże zameldowaniu i za strąceniem 
i w wyżej wymienionych zakładach filialnych. Jeżeli wypowiedze” 
o ze zakładów filialnych, natenczas można się także zgłosić tam po odbiór pieniędzy po upływie terminu wypowiedzianego. Asygnacye kasowe wypo” 


wiedziane we Lwowie będa wypłacone także u zakładu centralnego w Wiedniu i jego filij, lecz tylko za z 
wiedzianego. I w tych obu razach przy wypłacie zakład centralny a respective filie jego odciagają /, Od tysiąca prowizyi. 


Przy odbiorze procentów i przy wypowiadaniu należy asygnacye kasowe przynieść do zastęplowania. Asygnacye 


kasowe zagubione należy sposobem prawny 


głoszeniem się tamże na dwa dni przed upływem terminu wypo” 


m amortyzować. Filia zastrzega 


sobie odmówić bez podania przyczyn przyjęcia sum przyniesionych do wkładki, tudzież zmienienia powyższych warunków; zmiany atoli takie będą natychmiast publicznie ogłoszone. Ogłoszone tu. 


względem oprocentowania i wypłaty asygnacyj kasowych Sposob 
nych kwitów wkładkowych, które tutejsza filia dotychczas wydała. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Anton i Rother. 


y tyczą się od dnia I tego miesiaca także i oprocentowa- 


